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Haasenstein Æ Vogler:

Poznań, 29 marca.
(Odprawa dana przez „Nowosti“ „Nordd. Allg. 
Ztg." za znany szyderski artykuł. — Kouwen- 
cya, regulująca długi egipskie. — Konferencja w 
sprawie uregulowania żeglugi ua kanale suezkim. — 
Włochy i morze Czerwone. -- Co pisze „Journal 
de St. Petersbonrg“ o ostatnim układzie rosyjsko 
angielskim dotyczącym Afganistanu. — Nowe na
bytki terytoryalne Niemców w Afryce. — Z wo

jennego teatru w Sudanie.) 
Dobrowolnie pólurzędowy organ ber

liński, „Nordd. Allg. Ztg.,“ bardzo go
rące przechodzi w tój chwili opały z po
wodu znanego czytelnikom naszym arty
kułu, w którym p. Pindter we właściwy 
sobie sposób zaczepił dziennik „Nowosti“ 
i nazwał go organem Polaków. Zaczepio
na gazeta rosyjska odwdzięcza się pię- 
knóm za nadobne, to siekając przeciwnika 
biczem ironii i sarkazmu, to znów po
ważną dając mu odprawę. Z tój antologii 
komplementów i różnych przydomków, 
przyzwoitszych wszakże od dowcipów 
„Nordd. Allg. Ztg.,“ wyjmujemy kilka do
sadniejszych miejsc. „Trzeba bo rzeczy
wiście być ignorantem — piszą „No
wosti“ — albo tóż liczyć na niewyczer
paną naiwność swoich czytelników, żfby 
utrzymywać, iżby poważny organ prasy 
rosyjskiej mógł przypisywać księciu Bis
marckowi sny na wpół pijanego szlachci
ca. Ale i z tym nawet nieszkodliwym hu
morem możnaby się jeszcze pogodzić, gdy
by sama argumentacya organu ks. Bis
marcka była choć trochę przekonywająca. 
W rzeczywistości zaś, prócz szyderstwa 
i gołosłownych zdań, nie w niój nie ma. 
„Nordd. Allgem. Ztg.“ ośmiesza naszę 
myśl, że Niemcy korzystają z zawikłań 
innych państw, spowodowanych przez po
litykę kolonialną, a to dla zapewnienia 
zwycięztwa interesom niemieckim. I cóż 
tu w tój myśli jest śmiesznego ? Wszak 
dla nikogo nie jest tajemnicą, że nie
dawne porozumienie Niemiec z Francyą, 
dzięki któremu obadwa te państwa w kwe- 
styach kolonialnych postępują teraz ręka 
w rękę, a Anglia znalazła się odosobnio
ną, że porozumienie to było prostem na
stępstwem zawikłań egipskich i sudań- 
skicb. Z drugiój strony „przeproszenie,“ 
jakie lord Granville w tych dniach złożył 
księciu Bismarckowi, może jeszcze długo 
dałoby na siebie czekać, gdyby angielskich 
mężów stanu nie były przyparły do ściany 
zawikłania egipskie i środkowo-azyatyckie. 
Dalój, jeżeli kwestya egipska, stanowiąca 
oś, około którój obracają się wszystkie 
kwestye kolonialne, przybrała w znacze
niu międzynarodowóm tak ostry charakter, 
to któż to rozdmuchał ją, kto wymyślił 
system kontynentalny, zwrócony przeciw 
Anglii, jeżeli nie. ks. Bismarck ? Czyż 
można potćm dziwić się, że patryotycznie 
usposobione gazety rosyjskie pragnęłyby 
widzieć Rosyą w takióm położeniu, aby 
jój nigdy nie przyszło w skutek zawikłań 
w odległych krajach dać Niemcom sposo
bności do żądania od niej ustępstw na 
półwyspie bałkańskim, albo w innych 
punktach, gdzie interesa rosyjskie i nie
mieckie ścierają się ze sobą?“

Po tym cytacie z dziennika rosyjskie
go, który — mówiąc nawiasem — prze
konać może organ kanclerski, iż prasa 
rosyjska nie potrzebuje się od Polaków 
uczyć rozumu politycznego, przystępujemy 
do zdania sprawy z bieżących kwestyi i 
nasamprzód uzupełniamy wczorajszą wia
domość, dotyczącą konwencyi, regulującej 
ostatecznie długi egipskie. Konweucya 
ta zawiera prócz znanych już z wczoraj
szego telegramu stypulacyi także dekla- 
racyą wielkich mocarstw i Turcyi, dalej 
układ tychże mocarstw, zawarty z Tur- 
cyą, a w końcu projekt dekretu, podpi
sanego przez wicekróla egipskiego. De- 
klarącyą podpisały we wtorek wszystkie 

'państwa, z wyjątkiem Turcyi, której peł
nomocnicy przybędą niebawem do Londy
nu. Dnia następnego, to jest w środę, 
podpisały mocarstwa sarnę konwencyą. 
Co się tyczy dekretu khedywy, to przy- 
rzekł on, że go wykona. Wedle dzisiej
szego telegramu miały być już wczoraj 
sporządzone i ogłoszone trzy odnośne do- 
kumenta. Nad konwencyą tą dyskutować 
będzie parlament jeszcze przed feryami, 
które, jak to wczoraj oświadczył p. Glad
stone w Izbie gmin, rozpoczynają się dnia 
31 marca i trwać będą do 9 kwietnia. Sir 
Northcote żądał, ażeby obrady nad kon
wencyą rozpoczęła Izba po feryach; — 
oparł się temu premier i dowodził, że 
sprawa ta nie może doznać zwłoki a to 
z powodu stanu finansów egipskich, które 
jak najprędzej potrzeba uregulować.

Nad sprawą regulacyi żeglugi na kanale 
sueskim obradować będzie, jakeśmy wczoraj 
donosili, osobna konferencya, która w 
końcu bież. mieś, zbierze się w Paryżu.

skiego, wysłało wczoraj list kondolencyjny 
do owdowiałej jego małżonki, i wybrało 
z łona swego na obrzęd pogrzebowy de- 
putacyą, składającą się z prezesa dr. 
Szumana i postów Kautaka i Wierzbiń
skiego. ____  ;

Towarzyszów broni zgasłego wczoraj 
ś. p. dr. Władysława Niegolewskiego 
wzywają pp. Callier i M. Czapliński w 
sobotę o godzinie 12 do hotelu francu
skiego, celem naradzenia się o sposobie 
uczczenia pamięci zmarłego.

Grono obywateli miasta naszego obra
dowało wczoraj nad odpowiedniein urzą
dzeniem orszaku pogrzebowego.

W kouferencyi tój, jak donosi dziś tele
gram, weźmie także udział Hiszpania 
i Hoiatidya. Zaszczyt teu mają podobno 
dwa te państwa zawdzięczać Włochom, 
które, jak donosi ajencya Stefaniego, 
wzięły inicyatywę i zaproponowały przy
puszczenie Hiszpanii i Holandyi do kon
ferencji. Wiochy szukają widocznie na 
gwałt sprzymierzeńców, a nie mogąc 
znaleźć potężnych, zadawalajają' się sła
bymi. Włochy spoglądają bojaźliwie ku 
brzegom morza Czerwonego. Na śro- 
dowóin posiedzeniu mówił p. Mancini o 
wojsku lądowóm i o marynarzach, kon- 
systującycli obecnie w porcie Massowie 
i przesłał im serdeczne pozdrowienie. Do 
tego pozdrowienia przyłączył się także 
w imieniu Izby marszałek i prawiąc o 
wojsku, tój „chlubie i nadziejach“ Włoch, 
wyraził pewność, że przyniesie ono sła
wę ojczyźnie. — Bardzo to naiwne.

W sprawie afgańskiój nie mamy dziś 
nic do zapisania, chyba, że powtórzymy 
to, co o stósunku Anglii do Rosyi pisze 
„Journal de St. Petersbourg“: „Z osta
tnich wyjaśnień ministrów angielskich w 
parlamencie — mówi organ p. Giersa — 
pokazuje się wyraźnie, iż oba rządy pro
wadzą rokowania w celu wynalezienia 
odpowiedniej i sprawiedliwej granicy, która 
ma określić sferę ich potęgi w Azyi środ
kowej, i to z tóm życzeniem, iżby im się 
powiodło na tych terytoryach przywrócić 
ład i spokój i utrwalić dobre stósunki po
między obu mocarstwami. Należało temu 
zapobiedz, iżby nie przyszło do zatargów 
i starcia pomiędzy stojącemi blisko siebie 
posterunkami rosyjskiemi i angielskiemi, 
które to starcie przeszkodziło rozpoczętym 
rokowaniom. Rząd angielski położył przy
cisk na tę konieczność, a rząd rosyjski 
nie wahał się ani chwili z swej strony 
wydać potrzebnych rozkazów. Podczas 
gdy tak każda z stron pozostaje chwilo
wo na zajętych stanowiskach i wstrzy
muje się od pójścia naprzód, mają strony 
te wolny czas do rokowań.“ — Rosyjski 
organ ministeryalny buduje p. Gladstono- 
wi złote mosty i prawi mu grzeczności 
za poczynione już Rosyi ustępstwa.

Z dziedziny kolonialnej zapisujemy na- 
deszłe dziś doniesienia. „Hamburgische 
Borsenhalle“ dowiaduje się z Londynu, 
że jakaś filia domu liamburskiego w La
gos nabyła na własność bardzo wielkie 
przestrzenie ziemi, położone na wschód i pół
noc tegoż Lagos. Miejscowość ta leży nad 
zatoką gwinejską, na półuocno-zachodniem 
wybrzeżu, gdzie Niemcy nie mało już za- 
kupowali ziemi. Paryskie dzienniki ogła
szają telegram z Brukseli, według którego 
miało międzynarodowe towarzystwo Kongo 
odstąpić na własność Niemcom wszystkie 
położone na wschód górnego Kongo po
siadłości, jako to terytorya przy Tańga- 
nyika, Wiktoria-Nyanza wraz ze staćyą 
Karema, która stano tvi pierwszą etapę 
na drodze Zanzibaru do Kongo. Potwier
dzenia tój wiadomości odczekać, należy. 
Jezioro Nyanza-Wiktoria leży już po za 
granicami państwa kongańskiego i to na 
wschód. Z tego względu nie miałaby 
asocyacya afrykańska prawa robić Niem
com darowizny, która nie jest jej wła
snością. — Jaka organizacya polityczna 
nadaną zostanie owemu państwu kongoń- 
skiemu, dotąd nie wiadomo. Dotąd tóż 
nic nie słychać, czy król Belgów pozo
stanie i nadal w roli protektora, czy tóż 
włoży na swoję lub syna głowę koronę no
wego tego państwa. Jakeśmy już w tych 
dniach donosili, wystosował parlament do 
króla Leopolda adres, winszujący mu po
myślnie dokonanego dzieła na konferen- 
cyi afrykańskiej. Monarcha belgijski od
powiedział na ten adres. Odczytał go 
wczoraj Izbie niższej marszałek. Król 
Belgów mówi, że wyrażone w adresie u- 
czucia dodają mu odwagi i utwierdzają 
go w tej myśli, że rozpoczęte dzieło roz
wijać się będzie coraz dalój, że przeto 
żywi nadzieję, iż Belgii otworzą się w 
owym kraju nowe drogi zbytu.

Na teatrze wojennym w Sudanie o- 
koło Suakimu rozpoczęły się z przyby
ciem tam jenerała Grahema małe utarczki 
z powstańcami. Wojsko angielskie po
sunęło się wczoraj rano w kierunku 
Hasheen. Jak donosi w tej chwili diugi 
telegram, dotarli Anglicy po .kilku dro
bnych harcach aż do wspomnianej . miej
scowości, z której ustąpił nieprzyjaciel. 
Po odbytym rekonesansie cofnęli się An
glicy do obozu, a powstańcy zajęli dawne 
pozycye. _________

ZEZoło polskie
w sejmie pruskim w Berlinie, powiado
mione o śmierci ś. p. dr. W- Niegolew

Stolica św. Wojciecha.

Mimo ogólnego oburzenia, jakie wy
wołało owo wyzyskiwanie rzekomych 
rzymskich telegramów w sprawach od
rzucenia kandydatury księdza Waniury, 
„Nordd. Allg. Ztg.“ trwa w swym upo
rze i pragnie wmówić, w czytelników, że 
rzeczywiście polskie pisma podały tę wia
domość wprost z Rzymu, a teraz jej się 
wypierają.

Kto weźmie do ręki nr. 60 „Kuryera 
Poznańskiego“, gdzie owe telegramy są 
podane, ten się przekona od razu, jak 
nieuzasadnionem jest twierdzenie organu 
kanclerskiego.

W telegramie „Dziennika Polskiego“ 
jest powiedziane: „Wiedeń, 11 marca. 
Według doniesień dzienników tutejszych.“

„Czas“, który otrzymał telegram swój z 
Berlina, pisze wyraźnie ua czele swego 
telegramu! „Berlin, 11 marca itd.“

Jest jeszcze trzeci telegram równo- 
brzmiący, który otrzymał „Przegląd“ lwo
wski; nosi on wprawce nagłówek „Rzym“ 
— atoli treść jego "najwyraźniej poka
zuje, że i on przesiany był do Lwowa 
na podstawie rzymskich depesz dzienni
ków wiedeńskich.

„Dziennik Polski“ i „Czas“ naj
lepszym są dowodem, iż gazety polskie 
nie otrzymały owych depesz z Rzymu. — 
„Dziennik Polski“ zaraz, a „Czas“ na
stępnie zastrzegły się najwyraźniej prze
ciwko temu, jakoby owę wiadomość uwa
żały za prawdziwą. „Kuryer Pozu.“ 
dodał wyraźnie, iż Stolica św. takiemi 
ubocznemi względami się nie kieruje.

Że „Nordd. Allg. Ztg.“ w obec takich 
dowodów śmie jeszcze raz we wczoraj
szym wieczornym numerze występować z 
zarzutem przeciw pismom polskim, jakoby 
one pierwsze tę wiadomość podały, której 
się obecnie wypierają — to nam trudno 
zrozumieć.

My z wszelką pewnością twierdzimy, 
że wiadomość owę puszczono równocze
śnie z Rzymu i z Berlina, aby Stolicę św. 
podać w podejrzenie i osłabić do niój 
zaufanie duchowieństwa i wiernych.

Aby czytelnicy nasi mieli jakie takie 
wyobrażenie o grzeczności, z jaką ze sobą 
polemizują gazety niemieckie, przytaczamy 
tutaj wyjątek z „Berliner Tageblattu“ i 
„Nordd. Allg. Ztg.“. „Tageblatt“ pisze :

„Man kann sich denken, wie dieses perfide 
officiöse Manöver in katholischen Kreisen 
wirken muss. In diesem Fall hat die ganze 
Welt ohne Ausnahme die Pflicht der offiziösen 
Perfidie die tiefste Verachtung zu bezeu
gen, denn niederträchtiger, als durch solche 
Unterstellung von Beweggründen, an die im 
Ernste im Rom Niemand, gedacht haben kann, 
lassen sich wirklich der Hass und die Ver
bitterung in den kirchenpolitischen Differenzen 
nicht schüren und anfachen. Die „Nordd. 
Allg. Ztg.“ hat wieder einmal gezeigt, dass 
sie Meisterin in der schimpflichen Kunst be- 
wusster Fälschung ist11.

„Nordd.“ odpierając ten komplement, 
powiada z przekąsem, że polskim i ultra- 
montańskim pismom przybyła niespodzie
wana pomoc w redakcyi z Jerozolimskiej 
ulicy, która przy niedalekim końcu kwar
tału pragnie jak najdrastyczniej działać 
na nerwy czytelników, i drukuje w tym 
celu artykuł naszpikowany: mit den ge
meinsten Schmähungen gegen die „Nordd. 
Allg. Ztg.“. Organ pólurzędowy nazywa 
artykuł „Tageblattu“ „Blödsinn“, der 
auf gleicher Höhe steht mit der Nieder
trächtigkeit der Gesinnung....“ itd.

Na innóm miejscu „Nordd“ domyśla 
się, że „Berliner Tageblatt“ dla tego 
pewnie jest tak przychylnie usposobiony 
dla katolików, że według doniesienia 
polskiego pisma „Katolika“ z Królew
skiej Huty, Węgrzy chcą Biskupów po
składać z urzędu, a na ich miejsce za
mian: wać żydów!!

.Jubileusz św.-ineJodyjski.

Pragnąc pośredniczyć pojniędzy sza
nownymi Czytelnikami naszymi a komite
tem, tak samo jak ta czyniliśmy z okazyi 
obu pielgrzymek rzymskich w latach 1877 
i 1881, prosimy wszystkich tych, którzy 
w pielgrzymce wele.hradzkiój udział brać, 
pragną, aby nas o tóm zawiadomić, raczyli.

Pragnąc zarazem przyczynić się z na- 
szój strony do umożebnienia podróży mniój 
zamożnym, gotowi jesteśmy pośredniczyć 
w przyjmowaniu składek na ten cel prze
znaczonych.

Na ten cel złożyli w redakcyi naszego 
pisma :

1. Ks. W. M. marek 5.
2. Ks. A. K. marek 2. Razem 7 m.

Szaclicrka Kalkowa.

W „Moskowskich Wied.“ znajdujemy 
dwa ciekawe arykuły, rozbierające poło
żenie Rosyi w obec podwyższenia ceł o- 
chronnych w Niemczech.

W pierwszym artykule niejaki Ser
giusz Witte oblicza, że handel Rosyi z 
Niemcami pochłania wszystkie prze- 
wyżld, jakie Rosya ma z handlu z in- 
nemi krajami i wynosi jeszcze 9,228,000 
rubli niedoboru.

Przez 13 lat ostatnich wynosi rocznie 
przywóz z Niemiec do Rosyi wraz z kra
jami polskiemi 201,782,000, wywóz z Pol
ski i Rosyi do Niemiec tylko 132,993,000. 
W zamiennym handlu z Niemcami do
płaca Rosya i Polska rocznie 68,791,000 
— przez ostatnie 13 lat dopłaciła przeto 
Rosya Niemcom 894,282,000 rubli i to 
za takie materyaly, któreby można w 
kraju z miejscowych surowych materya- 
łów wytworzyć.

W ogóle zaś w ostatnich 13 latach 
deficyt Rosyi, wypływający z porównania 
przywozu z wywozem do wszystkich kra
jów wynosi 13 razy 9,228,000 = około 
120 milionów rubli.

Dalej dowodzi p. Witte, że zobowią
zania Rosyi względem zagranicznego, 
a głównie berlińskiego kredytowego ryn
ku i obligacye dróg żelaznych wynoszą 
rocznie do 200 milionów rubli — co ra
zem wzięte dowodzi ogromnego poddań
stwa Rosyi w obec Niemiec.

Pan Witte radzi podwyższyć tymcza
sowo do odpowiedniej wysokości cło od 
towarów przywożonych do Rosyi.

Dalej idzie w drugim artykule sam 
Kątków, który dochodzi do tego wyniku, 
że Rosya powinna Prusom odstą
pić Kongresówkę aż po lewy brzeg 
Wisły. Fabryki, dowodzi p. Kątków, 

położone z lewego brzegu Wisły, w Łodzi, 
Zgierzu, Warszawie, konkurując z prze
mysłem carstwa, zadają szkodę produkcyi 
rosyjskiej. Niemcy osiedli w tamtych 
stronach, korzystać będą z ceł ochronnych 
i zalewać towarem nasze rynki. Zaradzić 
temu należy radykalnie. A to w sposób 
łatwy i korzystny.

Óto radzą „Mosk. Wied.“ oddać lewy 
brzeg Wisły ostatecznie i na zupełną wła
sność Niemcom.“ Tak jest, oddać. Oddać 
nim go wezmą, to się odda korzystniój, 
bo Niemcy dopłacą parę miliardów. A jak 
się im odda lewy brzeg Wisty, wtedy 
wszystkie fabryki, znajdujące się dziś w 
obrębie państwa, znajdą się po za jego 
obrębem i zaczną opłacać swą produkcyą 
skarbowi rosyjskiemu, zkąd wygrana po
dwójna.“

Ot! do czego Moskali doprowadza przy
jaźń niemiecka!

Tak zwane „majoraty“ chłopskie.
II.

Gospodarz Płotkowiak z Kotowa od
powiada na pismo szanownego p. Patrona 
w ostatnim numerze „Orędownika.“

Wyznajemy, iż szczerze nam żal, że 
sprawa taki obrót bierze, tóm bardziej, że 
wczorajszy artykuł „Wielkopolanina“ je
szcze charakter tój polemiki nierozważnie 
zaostrza.

Pierwszy list gospodarza Płotkowiaka, 
oprócz jednego wyrażenia o uszczęśliwia
niu włościan bez icli współudziału, które 
uważamy za naganne — gdyż uchwała 
wydziału ogólnego wypłynęła z najszla
chetniejszej intencyi — zawierał odezwę 
do Kółek, aby się tą sprawą zajęły i aby 
oświadczyły się przeciw majoratom.

Jedynym na to sposobem, jak słusznie 
napisał szanowny autor artykułu „z po

wiatu“, zamieszczonego we wczorajszym 
„Knryerze“, było wpływanie na włościan 
w bezpośrednich z nimi stósuukach, wy
jaśnianie i gruntowny, wszechstronny roz- . 
biór tój sprawy.

Sądzimy, że nadanie takiego kierunku 
tój sprawie, która z powodu ważności 
interesów, jakich dotyka, musiata się stać 
publiczną — byłoby najwlaściwsz.śm.

Stało się inaczój; wzmianka o braku 
zaufania, życzenie, aby pisma publiczne 
spraw takich nie poruszały, wywołały od
powiedź gospodarza Płotkowiaka, której 
„Wielkopolanin“ nie umieścił, a którą 
wydrukował „Orędownik“. — Natomiast 
wspomniał „Wielkopolanin“ o jakichś 
„indywiduach“, zmierzających do wytwo
rzenia przedziału pomiędzy większymi a 
mniejszymi właścicielami. Nie sądzimy, 
iżby wnoszenie w tę sprawę takich za
rzutów dopomagało do porozumienia, któ- 
regobyśmy sobie bardzo życzyli i na które 
wielki kładziemy przycisk.

Niesłusznie postąpi! sobie gospodarz 
Płotkowiak, nazywając zdanie czcigodne
go Patrona „niedorzecznćm“ — bo praca, 
poświęcenie i zasługi czcigodnego Patro
na nakazują nam dla jego własnej osoby 
szacunek nawet wtedy, gdybyśmy uwa
żali, iż się myli — atoli równie jiieslu- 
sznóin jest mięszauie w tę sprawę jakichś 
domysłów i podejrzeń.

Pracujmy nad tóm i wyrabiajmy to 
przekonanie w społeczeństwie, że nie 
masz u nas w sprawie publicznej żadnej 
prywaty, żadnych osobistych dążności, — 
i dowodźmy tego czynami.

Gdzie się wkradnie jakie nieporozu
mienie, usuwajmy je w duchu zgody i 
miłości.

Po tych uwagach i zastrzeżeniach po- 
dajemy tu list gospodarza W. Płotkowia
ka według „Orędownika“:

Kołowo, 19 marca.
Szanownemu Patronowi Kółek rolniczych 

pozwalam sobie na Jego pismo, umieszczone 
w num. 64 „Wielkopolanina,“ odpowiedzieć, 
co następuje :

Nasamprzód oświadczani, że w sprawie 
majoratów chłopskich nie wystąpiłem w piśmie 
mojem, w „Orędowniku“ umieszezonem, jako 
członek jakiegokołwiekbądź Towarzystwa rol
niczego, stojącego pod rozkazami Szanownego 
p. Patrona, ale wystąpiłem jako właściciel 
mniejszych posiadłości i wolny obywatel, ma- - 
jątkowo przez te majoraty zagrożony.

Nie zaprzeczam jednakowoż, że na zebra
niu delegatów przy wolnych wnioskach spra
wę tę, jako będącą na czasie, poruszyć chwia
łem. Dla zamknięcia posiedzenia uczynić tego 
nie mogłem. Na zebraniu prezesów sprawy tej 
umyślnie nie poruszyłem, gdyż widziałem po
między prezesami za mało mniejszych posie
dzicieli, na których poparcie jedynie liczyć 
mogłem i nadal liczę. Obrałem więc drogę 
najwłaściwszą poruszenia tej sprawy w „Orę
downiku,“ upraszając wszystkie inne pisma 
polskie, aby sprawę tę tak ważną dla mniej
szych posiedzicieli przez powtórzenie mego 
oświadczenia poruszyły. Ale żadne pismo, 
z wyjątkiem „Kuryera,“ niestety tego nie 
uczyniło. Zarzutu mego, iż Centralne Towa
rzystwo o mniejszych gospodarzach radzi i 
chce ich uszczęśliwić bez pytania o ich zda
nie, nie cofam, albowiem jest słuszny i pra
wdziwy.

Sam Patron przecież przyznaje w swem 
piśmie do mnie wystósowanóm, że na wy
dziale ogólnym uchwalono, ażeby zapadłe re- 
zolucye, dotyczące zmiany prawa spadkowego, 
to jest majoratów chłopskich, przedłożono sej
mowi prowincyonalnemu. Nie stoi tam w tej 
rezolucyi wyznaczony czas, kiedy ma być ta 
sprawa przedłożona sejmowi, nie powiedziano 
tam również, że do współdziałania będą Kółka 
rolnicze, czyli mniejsi posiedziciele powołani. 
Sądziłem więc, że rezalucye te będą jnż na 
przyszłym sejmie prowincyalnym temuż przed
łożone. Nie tajno bowiem ani mnie, ani To
warzystwu Centralnemu, ani Szanownemu 
panu Patronowi, że na komisyi tegoż sejmu 
już przeszłego roku obradowano, i że sprawa 
ta pokutuje już od trzech lat. Był już czas 
sprawę tę w Kółkach Patronatowi podległych 
poruszyć. Jedyne Towarzystwo rolnicze 
Gorczyńskie ze zdaniem swem w ,tej 
sprawie wystąpiło, ale ani pan Patron, ani 
żadne inne Kółko myśli rzuconej nie podjęło. 
Uważał więc pan Patron, że sprawa majora
tów nie należy do spraw wewnętrznych 
Kółek, ale jedynie do mniejszych posiedzicieli. 
Jako taki też wystąpiłem i ze wszystkich 
stron doznaję poparcia i zachęty do dalszego 
działania w tym kierunku.

Zakaz, wystosowany przez Szanownego 
pana Patrona do wszystkich pism polskich, 
aby zdań wygłaszanych przez gospodarzy, czy 
członków rolniczych Kóbk nie drukowały, 
jest W dzisiejszy Ji czasach ni dorz cznym i



zdolnym jest konieczną do naszśj egzystencyi 
spójnią i zgodę naruszyć.

Przyjm, Szanowny Redaktorze, wyrazy 
mego najszczerszego szacunku i poważania.

Walenty P1 o t k o w i a k.

Sprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 19 marca.

Posiedzenie 71. — Początek o godzi
nie lP/4.

Dalszy ciąg rozpraw szczegółowych o cłach 
na drzewo porządkowe i budulec surowy i 0- 
ciosany. Lewica podała kilka wniosków, 
zmierzających do zniżenia zaproponowanych 
ceł wyższych. Narady nie wychodziły po za 
ramy rozpraw' jeneralnych.

Z woluomyślnycli oświadczy! się wśród 
wielkiój niespokojności Izby p. Dirichlet 
w mowie przeszło godzinę trwającój prze
ciwko polityce ceł ochronnych, a w szczegól
ności przeciw cłu od drzewa.

Inspektor krajowych lasów (Landforst- 
meister) D a n n e r broni ceł od drzewa i 
zwraca się przeciw zaproponowanemu obniże
niu ceł.

P. bar. Wendt broni uchwał komisyi. 
Spodziewa się po tych cłach większego od
bytu drzewa porządkowego i lepszych dochodów 
z lasu.

P. Benda wypowiada obawę, że te cła 
wywołają spustoszenie lasów'. W glosowaniu 
imiennóm odrzucono uchwałę komisyi, według 
której cło za surowe odpadki ma wynosić 
20 feri. (dawniej 10 fen.), za obrobione drze
wo porządkowe 60 fen., 155 glosami przeciw 
144. Przeciwne głosy oddała lewica i część 
centrum.

Natomiast przyjęto w imiennóm głosowa
niu wniosek p. Spabna (centr.), żądający u- 
stanowienia cła za surowe drzewo porządkowe 
(jako też dębowe klepki do beczek) na 20 fn., 
a cło za drzewo porządkowe ociosane na 
40 fen.

Jutro o godzinie 12 dalszy ciąg narad 
o cle na drzewo, a mianowicie na deski. Za 
wnioskiem oświadczyło się 165 gł., przeciw 
niemu 132.

Koniec o S1/^

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 19 marca.

Posiedzenie 45. — Początek o go
dzinie lO1^.

Sejm zajmował się dzisi.* dwoma proje
ktami, ważnemi dla prowincji nad reńskich le
wego Renu. Pierwsze miejsce zajmowało 
drugie czytanie prawa konsolidacyi w tych 
prowincyacli.

Dłuższe spory wywiązały się przy sposo
bności narad nad § 1 projektu, stanowiącym 
warunki zaprowadzenia procedury konsolida
cyjnej. Komisya o tyle odstąpiła od proje
ktu rządowego, o ile uważała za ważną dla 
wniosku prowokacyjnego nie tylko większość 
areału i czystego dochodu katastralnego, ale 
i zgodę czwartej części interesowanych w tej 
sprawie właścicieli gruntów.

P. J a n s s e n poparty przez7» -centrum 
wnosi, aby rozpoczęcie postępowania^prowoka- 
cyjnego uczynić zawisłem od zgody połowy 
tychże właścicieli.

Partya pośrednia, a mianowicie pp. 
Schreiber, Knebel i V o p e 1 i u s 
proponują, ażeby konsolidacyi zaniechano wte
dy, kiedy pięć szóstych właścicieli przeciw 
niej protest założą.

W rozprawach wzięli udział’’"z łona cen
trum pp. R o e r e n, .1 a n s s e n , dr. Rei
ch e n s p e r g e r , Lehmann i Ba
chem, oświadczając jednomyślnie, że prawa 
tego przyjąć im niepodobna, jeżeli nie przej
dzie wniosek Janssena, albo przynajmniśj 
wniosek komisyjny, a tem samem nie zapo- 
bieży. się majoryzacyi mniejszych i średnich 
właścicieli gruntów.

Minister dr. L u c i u s wypowiada, że dla 
rządu wniosek Jansena i uchwała-komisyjna 
jest niepodobną do przyjęcia, a wniosek partyi 
pośredniej niepożądanym. Na niezmierną ilość 
petycyi, żądających odrzucenia projektu, tem 
mniej uważać należy, ponieważ są sztucznie 
wywołane i polegają na błędnych przypuszcze
niach. Takie pojmowanie rzeczy uważało cen
trum za zupełnie bezpodstawne. Z całego 
toku rozpraw łatwo było odgadnąć, że rządo
wa koalicya odrzuci i wniosek Jansena i 
uchwałę komisyjną; przyjęła natomiast pro
jekt rządowy z poprawką Schreibera, Knebla 
i A opeliusa, i to 201 głośami przeciw 109. 
W skutek tego zmieniono też odpowiednio 
§ 20 projektu, z resztą przyjęto prawo bez 
zmiany.

Prawo konsolidacyi dla Ks. Hohenzollern 
przyjęto również z tą samą poprawką partyi 
pośredniej.

Nowelę do prawa hypotecznego prowincyi 
nadreńskich przyjęto en bloc według uchwał 
komisyjnych.

Koniec o godz. 2%. (Następne posiedze
nie jutro. Drugie czytanie projektu upaństwo
wienia kolei).

Korespondencye Kuryera Pozl
(Ks. Biskup Dunajewski. — Oi 
wskiego. - Plac Matejki. — Z

tności.)
O-O Głęboka cześć, jaką cała dyece- 

zya krakowska otacza swego światłego, 
świątobliwego i powszechnie uwielbianego 
Biskupa swego, ks. Dunajewskiego, spo
wodowała także uniwersytet jagielloński 
do wzięcia udziału w czci powszechnej

przez udzielenie mu dyplomu honorowego 
na doktora. Dyplom wręczonym mu zo
stał dnia 16 bm. Z powodu tego odbył 
się w tymże dniu w pałacu biskupim 
obiad, na który zaproszeni zostali rektor 
uniwersytetu, sekretarz tejże instytucyi 
naukowej i wszyscy członkowie wydziału 
teologicznego. Obiad ten uświetnił jesz
cze obecnością swoją goszczący wówczas 
w mieście liaszem świeżo zamianowany 
Arcybiskup lwowski, ks. Seweryn Mo
rawski.

Odczyt ks. prof. Cliotkowskiego: „Osta
tni bohaterowie Obotrytów“ nie zawiódł 
przywięzywauych do niego oczekiwań. 
Przerażający obraz tępienia niewinnego 
ludu przedstawił prelegent tak żywo i 
przejrzysto, że słuchaczom zdawać się 
mogło, jakby patrzeli na niego. Złudze
nie to było tem łatwiejszym, że duch 
eksterminacyjny, który wouczas takie 
hekatomby ofiar pożerał, nie znikł dotąd 
z powierzchni świata, stał się nawet pod 
nakryciem nowoczesnej szaty cywilizator- 
skiej tóm zjadliwszym i zaciętszym, ajeśt 
nierównie bardziej wyrafinowanym; w gło
wach zaś takich Hartmanów nawet w sy
stem naukowy zamieniać się zaczyna. 
Cały przebieg smutnych dziejów stopnio
wego tępienia Obotrytów był bardzo ja
sno i w żywych przedstawiony barwach, 
szczególną zaś uwagę zwracały ustępy, 
w których prelegent wykazywał, jak się 
starano o to, aby utrzymać Słowian jak 
najdłużej w pogaństwie, w celu szerzenia 
wśród nich krwawej propagandy reli
gijnej.

Kraków doczeka się niebawem nowego 
upiększenia. Wychodząc z dawnego mia
sta za bramę Floryańską i obchodząc 
w kolo tak zwanej „rondel,“ ładny za
bytek dawnej architektury fortecznej, 
spostrzega się, patrząc ku Kleparzowi, 
obszerny podłużny plac, którego lewy na
rożnik stanowi niedawno wzniesiony, 
wspaniały gmach szkoły sztuk pięknych. 
Plac ten w chwili uroczystego otwarcia 
szkoły sztuk pięknych, nazwanym został 
uchwałą Bady miejskiej, na uczczenie naj
większego mistrza naszego, „PlacemMatej- 
ki.“ Plac ten zakończony w głębi malo
wniczym widowiskiem na Kościół św. Flo
ryana, nie był dotąd wykończonym. Po 
lewej stronie, patrząc od bramy floryań- 
skiej, przedstawia nam się wprawdzie, 
jak już powiedzieliśmy, — gmach szkoły 
sztuk pięknych, tworzący wspaniały na
rożnik. Na drugim końcu tej samej po
łaci wznosi się też bardzo przyzwoity 
budynek szkoły miejskiej, ale środek tej 
połaci objęty dwiema ulicami poprzeczue- 
mi, zapełniony jest dotąd hezpiętrowemi 
domkami, starą architekturę kleparską 
przypominaj ącerni. Otóż tę całą część 
zakupił teraz rząd na rzecz galicyjskiej 
kolei transwersalnej i ma tu stanąć gmach 
ozdobny i przestronny, mieszczący w sobie 
biura kolei i mieszkania dla urzędników. 
Cała więc lewa polać placu przybierze 
niebawem postać bardzo zadawalniającą. 
I jeśli szczęśliwy bieg okoliczności spra
wi, że i prawa strona z czasem wyrówna 
się, co do wspaniałości gmachów z połacią 
lewą, to plac ten, mający po stronach 
wyższych swych boków ładne widoki na 
wspomniany już kościół św. Floryana z 
jednej, a pozostały ostróg z dawnych for
tyfikacji z drugiej strony, stanie się go
dnym swej nazwy i prawdziwą ozdobą 
tej części miasta.

Komisya historyi sztuki Akademii umię- 
jętności zastanawiała się na ostatniem 
swóm posiedzeniu nad rodzajem udziału, 
jaki jej wziąść wypada w jeździe archeo
logicznym we Lwowie. Po dłuższej dy- 
skusyi podjęło się dwóch członków tejże 
komisyi rozważyć cały program zjazdu i 
zrobić na przy szlem posiedzeniu komisyi 
stosowne propozycye. Na tem samem po
siedzeniu tłumaczył p. Jan Boloz Anto
niewicz, zajmujący się szczegółowo lite
raturą średniowieczną, znaczenie płasko
rzeźb na starodawnej szkatułce, dobytej 
niedawno z ukrytego zakątka kapitularza 
katedry krakowskiej. Treść do płasko
rzeźb wykonanych z kości słoniowej wziętą 
jest, jak wykazał p. Antoniewicz wzaj- 
mującym swym wykładzie, z poezyi pó
źnego średniowiecza a mianowicie z Par- 
civala, Lancelota, Tristana i Izoldy, i z 
ulubionćj niegdyś rycerskiej symbolicznej 
zabawy zdobywania Zamku miłości rzu- 
cauemi różami na broniące go piękności.

Wiedeń, 18 marca.
(Z rady państwa. — Pobyt dra Zyblikiewicza.)

(=) Pomimo wszelkich wysileń lewi
cy, aby przedłużyć rozprawy nad budże
tem, zdaje się, że jutro będą ukończone. 
Izba poselska teraź odbywa codziennie 
dwa posiedzenia. W piątek posłowie od- 
poczną sobie, a w sobotę przyjdzie na 
porządek dzienny obrad ugoda z koleją 
północną. Temi dniami rozpoczną się też 
obrady w Izbie pauów. Konserwatywna 
większość komisyi postanowiła zapropo
nować Izbie projekt regulacyi kon- 
g r u y w pierwotnem brzmieniu projektu 
rządowego; mniejszość centralistyczna 
natomiast proponuje przyjąć tekst uchwa
lony przez Izbę poselską, wskutek zna
nego sojuszu kilku włościańskich posłów 
prawicy z lewicą. Według projektu rzą
dowego podwyższenie dochodów ducho
wieństwa ma nastąpić stopniowo w cią
gu 3 lat; według projektu uchwalonego 
za pomocą lewicy, dochody te mają być 
podwyższone natychmiast. Ponieważ zaś 
rząd oświadczył, że w razie przyjęcia 
projektu w tej formie nie mógłby go

przedłożyć cesarzowi do sankcyi, przeto 
uchwała Izby poselskiéj udaremniłaby re
formę, gdyby Izba panów nie przywró
ciła pierwotnego tekstu rządowego, na co 
zgadza się konserwatywna większość Izby 
panów. Przemawiać będą podobno w téj 
sprawie Kardynał-Arcybiskup prążki, lir. 
Leo Thun i lir. Ryszard Belcredi.

Jak dr. Kuotz uamiestnika Czech, ba
rona Kraussa, tak poseł Bouibeer bardzo 
namiętnie zaczepił w Izbie namiestuika 
Morawy, hrabiego Schoenborna. — 
To tćż nie tylko urzędowe dzienniki, jak 
„Prager Abendblatt“ i „Briinuer Morgen- 
post“ odpowiedziały w obszernych arty
kułach na te zaczepki, ale nadto nadcho
dzą teraz do marszałka Izby liczne pro
testa z niemieckich kół przeciwko rekla- 
macyom dwóch wymienionych posłów.

Bawi tu marszałek krajowy Galicyi, 
dr. Z y b 1 i k i e w i c z. Domyślają się, 
że marszałek czyni zabiegi celem przy
spieszenia sprawy regulacyi rzek 
galicyjskich. Z powodu oporu 
naszych sprzymierzeńców uiemiecko-kon- 
serwatywnyeh, prawdopodobnie sprawa ta 
nie stanie na porządku dziennym obrad.

Przy wyborach uzupełniających do 
rady miejskiéj w dwócli okręgach zwycię
żyli kandydaci demokratyczni Sil ber er 
i znany sykofant Man dl. Ztąd ogrom
na radość w kołach „demokratycznych“, 
które tutaj znaczą tyle, co antiteza do 
inteligencyi.

ZIEMIE POLSKIE.
* Piszą nam ze Lwowa:
Nowe czasopismo ruskie „Mir“ zupełnie 

odrębne od innych ruskich gazet zajęło stano
wisko. W artykule wstępnym w num. 3 pi- 
sze, że dotychczasowi prewodyrzy dla dogo
dzenia własnej ambicyi i egoistycznym inte
resom sprowadzili naród za pomocą wszelakich 
doktryn i sofisteryi z drogi prawdy i realnego 
dobra i wprowadzili go w labirynt bez wyj
ścia politycznych bezdroży i manowców. Dziś 
dwóch Rusinów tworzy co najmniej trzy par- 
tyc. — „Wypadki historyczne — pisze „Mir“ 
— złączyły nasz kraj, zasiadły dwoma bra- 
tnieini sobie plemionami, z Austryą. Fakt ten 
powinien był od pierwszej chwili, od pier
wszego naszego odrodzenia aż do teraźniejszych 
czasów, służyć wszystkim i każdemu z osobna, 
zaliczającym się do ruskiego narodu, za punkt 
wyjścia publicznego życia. Tymczasem pojawili 
się u nas polityczni bałamuci, którzy — 
w motywa nie wchodzimy — -poczęli słowem 
i pismem głosić, że trzymilionowy balicko- 
rnski naród nie może sam sobie wystarczyć 
dla moralnego i materyalnego rozwoju i po
częli mu pokazywać fata ni organa na 
północy, gdzie — wedle ich nauki — znaj
duje się raj zbawieniu“ — Od tej pory na
stał upadek, bo rząd, widząc to postępowa
nie Rusinów, musiał ochłonąć w swych syna- 
patyach dla nich. To należy naprawić. — 
„Przestańmy przedewszystkiem — pisze da
lej „Mir“ — oglądać się za obcymi bogami 
i szukać tego, czegośmy nie zgubili, nie po
wodujmy się głupiemi chimerami i platoni- 
cznemi teoryami, a stańmy na twardym i nie- 
pochybnym gruncie, który nam Bóg, pizyroda 
i liistorya wskazały.

Nie lamenty, ani krzyki, nie linili- 
ckie fajerwerki, lub demonstra
cyjne podróże do Rosyi nas zba
wią. Nasze zbawienie w nas samych, to jest 
w niezapoznawaniu faktycznego stanu.

Licząc się z tym stanem, należy nam 
przedewszystkiem spełnić życzenia najjaśniej
szego monarchy, wypowiedziane temi dniami 
przez Najprzewielebniejszego ks. Metropolitę 
do ruskich towarzystw, tj. abyśmy, my Rusini, 
zostali tem, czem nas Bóg stworzył, i pielę
gnowali to, co mamy pielęgnować tj. naszę 
narodowość i państwową ideę austryacką oraz 
przywiązanie do Stolicy apostolskiej.“ Tak po
stępując, możemy jeszcze wyjść z obecnego 
nieszczęsnego położenia i dojść do takiego zna
czenia w monarchii, jakie mają Polacy, Czesi, 
Słoweńcy i inni Słowianie, którzy tylko tą 
drogą dobili się przynależnych im praw i 
swobody.

NIEMCY.
* Berlin, 19 marca. Sejm p r o - 

wincyonalny w Królewcu przy
stał na założenie Izby procederowej dla 
Prus Wschodnich i przeznaczył na ten cel 
5000 mk. od 1 kwietnia 1886.

— /(Telegr.) Następca tronu 
szwedzki wraz z małżonką przybyli 
dnia 19 marca do Kilonii na parowcu 
„Skirner“ i bez włócznie puścili się w dal
szą podróż do Berlina.

— „Germania“ otrzymała w spra
wie modlitwy powszechnej na
stępujące pismo:

Jest przysłowie polskie : „słyszy że dzwo
nią, ale nie wie, w któiym kościele.“ Tak 
też poszło p. ministrowi oświaty przy rozpra
wach o kościelnej modlitwie powszechnej. 
Przed r. 1870 modlono się „za władzę świe
cką i duchowną.“ Brzmienie dosłowne obli
czone było na użytek obu wyznań. Przy spo
sobności zmiany tekstu w r. 1870 „za cesa
rza i cesarstwo“ zamiast „za króla i króle
stwo“ wtrącił ks. Arcybiskup hr. Ledócliowski 
a z nim inni Biskupi w miejsce modlitwy za 
władzę duchowną, modlitwę za Ojca świętego. 
Modlitwa ta nie zgadza się z poglądami pru
skiemu, — inde irae przeciw ks. Arcybisku
powi gnieźnieńsko-poznańskiemu. Niezadowo
leniu temu dano wyraz przez publikacyą przy- 
aresztowanych dokumentów administracyi dyece 
żalnej — a p. Dossier dał się na ten lep 
schwytać.

— Jadący do Berlina książę 
W al es, przybył wraz ze swym synem 
Albertem Yiktorem i księciem Edynbur-

skim dnia 19 bm. pociągiem osobnym do 
Kolonii i niezwłocznie puścił się w dalszą 
podróż do Berlina. Ks. Wales i książę 
Edyuburski mieli na sobie uniformy 
pruskie.

— „Germania“ podaje wykaz 
strat, jakie szkoła i wychowanie sierót 
i dziatek poniosło w skutek walki kul- 
turnej i wydalenia sióstr różnych zgroma
dzeń zakounych.

W dyecezyi gnieź nieńsko - po
znańskiej było 7 szkół wyższych żeń
skich, 3 elementarne, 7 szkół szycia, 31 
ochronek, 7 domów sierot. Około 2800 dzieci 
utraciło swe wychowawczynie.

W dyecezyi warmińskiej upadło 25 
zakładów, w których nauczało 76 nauczycie
lek. Zatrudnione one były w’ 6 domach sie
rót, w 14 szkołach elementarnych, w 1 wyż- 
szćj szkole żeńskiej, w 4 pensy onatach i w 1 
szkole głuchoniemych. Przeszło 5000 dziew
czynek zostało w ten sposób pokrzywdzonych.

W dyecezyi chełmińskiej 32 Sio
stry Zakonne zostały usunięte z 8 ochronek 
z 300 dziećmi, z 7 domów sierót, z 10 klas 
szkół elementarnych z 800 uczennicami, z 6 
wyższych szkół żeńskich z 550 uczennicami, 
z 6 pensyonatów mających 200 uczennic, z 7 
szkół szycia mających 150 uczennic, razem 
2400 uczennic.

W dyecezyi fuldajskiój 10 rozmai
tych zakładów straciło 87 nauczycielek.

W archidyecezyi kolońskiój ustawa 
o klasztorach 1020 Siostrom zakazała udzie
lania nauki w rozmaitych szkołach mającycli 
około 27,000 uczennic.

W dyecezyi limburskiój 1150 uczen
nic pozbawionych zostało nauki, której im 
udzielały 32 Siostry Zakonne w 21 za
kładach.

W dyecezyi monasterskiśj 540 
Sióstr Zakonnych zaprzestało nauki w 43 za
kładach.

W dyecezyi o snabriikskiej zniesio
no 10 zakładów z 45 zakonnicami.

W dyecezyi paderbornskiój 20 za
kładów upadło, w których uczyły 174 Siostry 
Zakonne.

W dyecezyi trewirskiej zniesiono 50 
zakładów, w których udzielało nauk 125 
Sióstr Zakonnych.

W dyecezyi hohenzollernskiej 
upadły 2 zakłady i ochronka.

— Klęska p. Stoeckera. We 
wtorek odbyło się w Sansouci w Berlinie 
wielkie zebranie partyi socyałistów de
mokratycznych i chrześciańskicb, które 
się skończyło po pięciogodzinnych rozpra
wach o 1 w nocy przyjęciem rezolucyi 
tej treści, że

cbrześciańsko-socyalistyczna partya 
jest szkodliwa i antysocyalna.

Pozasłużbowy pastor Gandert, dalej 
predykant wolnej gminy Schäfer zacze
piali ostro pana Stöckera i twierdzili, że 
to, co Stöcker proponuje, to tylko jałmu
żna, którą się robotnicy zadowolić nie 
mogą. Gandert oświadczył, że stoi na 
stanowisku socyalnej demokracyi. Z po
słów socyalistyczuych byli obecni Kayser, 
Auer, Pfaunkuch, Bock, Heine, Meister, 
Bloss. Pan Stoecker nie będzie bardzo 
zadowolony ze swych kolegów fraternizu- 
jącycb z demokracyą socyalną.

— W sprawie zabójstwa po
pełnionego na osobie r. p. Bumpffa, 
donosi „Tagbl.“ co następuje:

Prokurator frankfurcki pojechał do Zu
rychu i za pozwoleniem policyi szwajcarskiej 
wziął kilka osób do protokulu. Głównego ma- 
teryału dostarczył mu redaktor pisma „Liinmat“. 
Rezultat poszukiwań był taki: Przed stra
ceniem Stellmachern w sierpniu 1884 ukazał 
się w Zurychu John Neve, adjutant Mosta. 
W tydzień po egzekucyi Stellmachern rozle
piono po mieście plakaty wzywające do krwa
wej zemsty za dzielnego kolegę. Niezadługo 
potem przyaresztowano Nevego a z nim pięciu 
innych anarchistów’. Jednego z nich, Kanf- 
inanna, puszczono za kaucyą 5000 fr. W li
stopadzie sąd wyższy w Zurychu uwolnił i 
innych. Wieczorem tego samego dnia re
daktor „Limmatu“ przez jednego z uwolnio
nych anarchistów na ulicy zaczepiony został. 
Napastnik zarzucał mu, że on stał się przy
czyną nieszczęścia Novego, i że się ma mieć 
na baczności, gdyż anarchiści mają z nim na 
pieńku. W grudniu widział tenże redaktor 
innego anarchistę, Kaufmanna, jakby stojącego 
na czatach. Wkrótce zbliżyło się do niego 
dwóch innych ; 17 grudnia wydalono Nevego i 
dw’óch jego socyuszów Hausera i Kaufmanna. 
Kaufmann udał się do Paryża do żony Stell- 
machera, Hauser do Fryburga w Bryzgowii. 
Neve przewiózł się na promie przez Ren na 
terytoryum niemieckie, przebrał i zmienił się 
do niepoznania. Miał on pozostawać w jak 
najściślejszych stosunkach z Reinsdorfem, co 
wyśledził radzca pol. Rumpf. Ztąd wnoszą, 
że poprzysiągł temu urzędnikowi zemstę. Trzy
nastego stycznia padł Rumpf pod 'sztyletem 
zabójczym. Podany przez frankfurtską policją 
rysopis mordercy jest wiernym obrazem po
staci Nevego. Gdy 25 stycznia nadszedł do 
Zurychu telegram, donoszący, że morderca jest 
stolarzem, wspomniany redaktor doszedł do 
przekonania, że zabójcą, jest Neve. Później 
rozniosła się wieść o uwięzieniu Lieskego; ale 
wkrótce pokazało się, że polieya szuka współ
winnych Lieskego, gdyż ze śledztwa wynikało, 
że morderca miał uczestników zbrodni. Wtedy 
wspomniany redaktor, Attenhofer, nie 
mógł się oprzeć podejrzeniu, że Neve jest w tę 
sprawę wmięszany, i że na nim ciąży wina, 
a sądził to ztąd, iż gdy w jakiejś szynkowni 
w Zurychu ktoś mówił o przyaresztowaniu 
Lieskego, jakiś nieznajomy się odezwał, że 
nie pochwycili właściwego sprawcy, którego on 
zna i mógłby go wymienić, i że poiicya we 
Frankfurcie jest tak głupią, jak w Zury
chu, gdzie odbywano rewizye ty jego domu,

a nic nie znaleziono, chociaż winowajca był 
w nim ukryty. Attenhofer o tem doniósł- 
Szynkarz (Gatinean) potwierdził denuncjacją. 
Nieznajomego zacytowano, aby się stawił. 
Przy innej sposobności znaleziono list Kauf- 
manna, w którym tenże donosi, że Neve 
szczęśliwie uszedł do L. Porównywając. z 
tem doniesienia Mosta w dzienniku „Freiheit“ 
i oświadczenia jego na wiecach nowojorskich, 
że właściwi mordercy Rumpffa zdołali się oca
lić i są bezpieczni, łatwo wnosić, że Neve a 
może i inni jeszcze anarchiści są wplątani w 
sprawę zabicia Rumpffa. — Zdaje się więc, 
że polieya fraukfurtska wielki błąd popełniła, 
pokrywając całą tę sprawę tajemnicą. Nada
nie jej rozgłosu byłoby może ułatwiło ujęcie 
skrytobójców.

ROSYA.
* W Czarkowie ukończono wczo

raj postępowanie sądowe przeciwko oskar
żonym o uadużyoia na komorze tagan- 
rogskiej. Sześciu urzędników celnych 
uznano winnymi nadużyć popełnionych 
na własną korzyść; przyzuano im atoli 
okoliczności łagodzące; -- kupcy VaUia- 
na, Mussuri, Karajani, Spaello, Glo- 
bin i Wecbler uznani zostali winnymi 
nadużyć a Valliano prócz tego fałszowań. 
Uwolniono od winy 7 urzędników celnych 
między nimi dyrektora komory) i resztę 

służby celnej i kupców. Nadto uznani 
zostali Valliauo, Spaello, Globin i Mussuri 
winnymi przekupstwa urzędników. Ogło
szenie wyroku ma nastąpić dzisiaj.

F R A N C Y A.
* Paryż, 19 marca. Izba deputo

wanych rozpoczęła dziś obrady nad zna
nym wnioskiom, żądającym głosowania 
według list. .

— Senat rozpoczął dziś dy- 
skusyą nad ustawą celną i to nad arty
kułem, który domaga się podwyższenia 
cła od zboża ; jutro zaś przejdzie senat 
do rozpraw nad temi pozycyami budżetu 
kultu, które skreśliła po raz wtóry Izba 
deputowanych. Komisya budżetowa se
natu obstaje za swém zdaniem, że dwóch 
przez Izbę skreślonych pozycyi nie należy 
przywracać, gdyż opierają się one na 
prawnych przepisach i z tego powodu 
nie mogą być usuwane przez proste gło
sowanie podczas obrad budżetowych.

— Wczorajsza rocznica ko- 
m u 11 y paryskiéj minęła spokojnie ; 
do burd i zakłócenia porządku publi
cznego nie przyszło, choć swoją drogą 
nakrzyczeli i nademonstrowali się ad li
bitum panowie komunardzi. Już wczoraj 
rychło rano występowali oni na ulicę, 
niosąc czerwone wieńce na grób Blan- 
quiego, Delecluza, Vallèsa, Flourensa i 
innych bohaterów. Pielgrzymki te cmen
tarne odbywały się przez cały dzień. 
Komuniści prócz czerwonych chorągwi, 
wywiesili wszystkie, jakie tylko mieli 
pod ręką, godła rewolucyjne. Botani
ka była licznie reprezentowaną, ma 
się rozumieć flora czerwona. . Niezwykłą 
energią rozwijali także niemieccy socya- 
liści. Jak innemi laty, tak i w tym głó
wnym przedmiotem ich nienawiści był 
grób Tbiersa, na który rzucano haniebne 
napisy. Na cmentarz Père Lacbaise 
przybyło wielu tajnych polieyantów, a w 
pobliżu stanęły silne posterunki sierżan
tów miejskich. W koszarach skonsygno- 
wano wojsko, nawet gwardya obywatel
ska wystąpiła zbrojnie na ulicę. Na 
Père Lacbaise przybył nawet sam prefekt 
policyi. Do godz. 1 w południe nie za
szedł żaden wypadek ; polieya aresztowała 
tylko na ulicy des Panoyan jakiegoś wy
rostka, niosącego olbrzymią chorągiew 
czerwoną. Wieczorem weselili się komu
nardzi na bankietach, na których rzęsi
ste spełniano kielichy i szumne prawiono 
mowy, szkalujące oportunistów republi
kańskich i mieszczaństwo. Takich ban
kietów naliczono 120, najznaczniejszy z 
nieb odbył się w Lac Saint-Fergeau na 
Belleville ; w tym bankiecie wzięło udział 
12 członków Izby deputowanych.

WŁOCHY.
* Uniwersytet w Turynie zam

knięto, pouieważ przy obchodzie Mazzi- 
niego przyszło do zaburzeń. Studenci żą
dali, aby prefekt nie pozwolił przebranym 
policyantom znajdować się podczas uro
czystości przygotowanej w auli uniwer
syteckiej. Gdy prefekt na to się me 
zgodził, zaczęto demonstrować i poturbo
wano nawet rektora.

Wykonywanie praw
kości elno-polity czny cli.

ks. prób. Zmura zaniósł apelacyą 
zeciw wyrokowi sądu ławniczego w Śremie., 
gazującemu go na 18 mk. kary resp. 6 dni 
ięzienia za udzielanie sakramentów św. umie
jącym wiernym w parafii ksiązkiej.

Ks. Zmura ma nadzieję — zdaniem na- 
em zupełnie uprawnioną — iż wyższa in- 
aneya uwolni go na mocy ustawy z dnia 
ł lipca 1880 i § 5 ustawy z dnia 11 lipca 
183 r. W komisyi, obradującej nad ostatnią 
tawą, zapytano wyraźnie p. ministra, czy 
lięża rite ustanowieni mogą podejmować 
ynności duchowne w parafiach nawiedzonyc 
■zez rządowych proboszczy — na co p. nil 
ster odpowiedział potakująco.

W tych dniach opuścił więzienie poznań
skie ks. Bronisław Rybicki, P1 ze 
siedziawszy w niem tydzień jeden za czynno 
ści duchowne wykonane w Chełmnie.



miejscowa, prowincjonalna i zairaniczna.
Poznań, piątek 20 marca.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
pozasłużbowego rotmistrza Fryderyka 
Wilhelma Kellera, szambelanem.

* Na pątników welehradzkich. Ks. W. M.
5 marek. Ks. A. K. 2 marki. — Razem 
7 marek.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesienia 
1583,10 marek. Z Cerekwicy 4 marki. — 
Razem 1587,10 marek.

* Teatr. Jntro na benefls pani Julji 
Otrembowćj tragedya Schillera „M a r y a 
Stuart“.

Dawno już nie grany u nas dramat 
Schillera, „Mary a Stuart“, wybrała pani 
Otrembowa na swój benefts. Artystka ta zna
na jest już od dawna publiczności naszej, bo 
jeszcze za dyrekcyi ś. p. Doroszyńskiego, wy
stępowała na scenie poznańskiśj. Nie wątpi
my tćż, że pnbliczność licznie się jutro w tea
trze zbierze.

W niedzielę dramat Wiktora Sejour „K a- 
b a 1 a r k a“.

W poniedziałek po raz ostatni w tym se
zonie dramat ludowy z tańcami i śpiewami 
Mellerowój i Galasiewicza z muzyką Zygmunta 
Noskowskiego „Chata za wsią“.

* Kaplice. Parafia św. Marcina, licząca 
około 15,000 dusz, ma kościół za szczupły. 
Czcigodny pasterz tćj parafii, ks. proboszcz 
Pędziński postanowił przeto w porozumieniu 
z dozorem rozszerzyć znacznie ten dom boży 
przez przybudowanie obszernój kaplicy od 
strony podwórza, gdzie już założono funda
menta i zwieziono znaczny zapas materyalu. 
Budowa ta wymaga znacznych kosztów’ i na. 
kładów, spodziewać się przeto należy, iż szla
chetne zabiegi księdza Proboszcza i dozoru 
świętomarcińskiego znajdą żywe poparcie.

Jak wiadomo, w roku zeszłym odnowiona 
została w’ kościele pofranciszkańskim kaplica 
św. Homobona, gdzie za osobistem staraniem 
księdza dziekana Kesslera stanęły dwa piękne 
boczne ołtarze Niepokalanego Poczęcia i św. 
Józefa; główny ołtarz stanie pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Jezusowego. Koszta od
nowienia tej kaplicy wynoszące 6,000 marek, 
dopiero w 2/3 pokryte zostały — a ponieważ 
na mocy ustawy obrocznej zatrzymano kościo 
łowi fundusz dotacyjny w kwocie 900 marek 
rocznie — przeto nie pozostaje nic innego, 
jak kołatać do serc miłosiernych. Za pozwo
leniem p. naczelnego prezesa zbierane będą na 
ten cel w następnych tygodniach ofiary przez 
kolektorów dozoru kościelnego, i to w mieście 
przez p. T u 1 i s z k ę , a po wsiach przez 
kościelnego Pawła. Kolektorzy ci, opa
trzeni legitymacyą ks. dziekana K e s s 1 e- 
r a, znajdą zapewne tak w mieście jak i we 
wsiach okolicznych chętne serca.

* Ostatnia prelekcya Towarzystwa Prze
mysłowego „o Staszycu“, wygłoszoną będzie 
przez p. Fr. Dobrowolskiego, redaktora, we 
wtorek dnia 24 b. m. o godzinie 8 wie
czorem na (małćj) sali bazarowćj. — Pozna
nie dziejów Staszyca, postaci tak znakomitćj 
w historyi naszej, jest obowiązkiem każdego 
Polaka, bez różnicy zawodu i stanu. — Za
praszamy zatśrn członków Towarzystwa Prze 
myślowego na tę ze wszech miar interesującą 
prelekcyą i spodziewamy się licznego udziału. 
Goście mile są widziani.

Dyrekeya Tow. Przemysłowego.
* Na wystawę projektów na pomnik Ada

ma Mickiewicza nadesłano także projekt z go
dłem „Z pod jego dębu.“ Powtarzamy tu sło
wa naszego sprawozdawcy krakowskiego o tym 
modelu : „Pięknym jest niewątpliwie projekt 
z godłem Z pod jego dębu — lubo może 
nie zastosowany do powagi Rynku krakO' 
wskiego. Pomyślany w stylu nieco baroko
wym, z bogatą ornamentacyą, — zdradza za
cięcie i styl francuski. Projekt ten o trzech kon- 
dygnacyach, na bogatćj podstawie o złoconych 
tłach, przedstawia grupy szczęśliwie zastoso
wane do najpiękniejszych ustępów z poematów 
Mickiewicza. W górze orły podtrzymują fe- 
stony. Piękny jest mianowicie górny kolisty 
fryz z polonezu z Pana Tadeusza w pła
skorzeźbie na złocistem tle. Czy projekt 
ten stanąłby za stopięćdziesiąt tysięcy złr. 
i w ogóle czy jest wykonalnym u nas — to 
inne pytanie.“ — Nadto uznał sąd konkur 
sowy model ten jako kwalifikujący się do 
ubiegania się o nagrodę, a choć nie o pier
wszą, to jednakowoż o drugą. — Otrzymał 
on tćż przy głosowaniu jeden głos. — Otóż 
autorem tego projektu jest Wielkopola
nin p. Władysław Marciriiwwski, uro
dzony w Mieścisku, stypendyat Towarzystwa 
Pomocy Naukowej, bawiący obecnie w Paryżu. 
Fotografią tego projektu oglądać można w 
księgarni J. K. Żupańskiego, a nadto przy
znano mu list pochwalny.

* Tutejsze gimnazyum Fryderyka Wil
helma liczyło w zeszłym roku szkolnym w 16 
klasach 617 uczniów, w klasie przygotowaw- 
czćj w 8 klasach 248 uczniów. Do gimna
zyum uczęszczało 51 katolików, 316 ewan- 
gielików, 250 żydów; 480 z Poznania, 135 
zamiejscowych, 2 zagranicznych. Do szkoły 
przygotowawczej uczęszczało 37 katolików, 
133 ewangielików i 78 żydów; 230 tutejszych, 
18 zamiejscowych. — Grono nauczycielskie 
składa się z dyrektora, 9 nauczycieli wyższych, 
(pomiędzy nimi 4 profesorów), 10 nauczycieli 
zwyczajnych, 3 nauczycieli pomocniczych, 1 
nauczyciela technicznego, 2 nauczycieli elemen
tarnych. Przy szkole przygotowawczej fun- 
guje 6 nauczycieli.

* Na odbytem walnem zebraniu dnia 8 
marca r. b. „Kasy zasiłkowej Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Rękodzielników Kasy za
pisanej“ wybrano następujący zarząd: pp. dr. 
Jarnatowski przewodniczący, Chojnacki Kaź-

mirz zastępca, Ceptowski Władysław pisarz, 
Budaszewski Józef zastępca, Królikowski Leo
pold podskarbi, Kosmowski Wincenty, Hein- 
richt Jan, Ockert Alfons ławnicy. — Czyn
ność swą nowe Towarzystwo rozpocznie z dniem 
1 kwietnia r. b.: podział zaś majątku rozwią
zanego Stowarzyszenia Rękodzielników rozpo
cznie się dnia 25 b. m. t. j. w środę od go
dziny 2 z południa i w dniach następnych od 
godziny 8 wieczorem. Przyczem nadmienia 
się, że z powodu nadzwyczajnych okoliczności 
podskarbi (wyjątkowo) w przyszłą niedzielę 
t. j. dnia 22 b. m. składki bieżące odbierać 
i chorym wypłacać będzie od godziny 4 po 
południu.

* Że przemysł polski umie sobie zjednać 
uznanie, dowodem tego fabryka wyrobów sto
larskich p. Zeylanda, w którćj zamówiono aż 
do Meksyku meble. Przedwczoraj wysłano 
je w olbrzymich pudłach, wyłożonych dla za
pobieżenia możliwemu zamaczauiu, cynkowemi 
blachami, na Hamburg do miejsca przezna
czenia.

* Telefon. Prócz wspomnionych już firm, 
zgłosiły się do dyrekcyi poczty następujące: 
Hartwig Kantorowicz, S. Kronthal i ekspedy- 
cya towarów na kolei.

* Egzamin aspirantów do jednorocznćj słu
żby wojskowćj odbył się w tutejszćj rejencyi 
w dniu 18 b. m. Zgłosiło się 11, a z tych 
otrzymało tylko 6 patent uprawniający ich do 
jednorocznćj służby wojskowćj.

* Gniezno, 18 marca. W tutejszem gim
nazyum odbył się dziś egzamin abitnryencki. 
Z 11 otrzymało 10 świadectwo dojrzałości.

* Pan Derdowski, autor „Pana Czorliń- 
ściego“, przybył zeszłćj niedzieli do Chełmna 
tak rozstrojony nerwowo, że trzeba go było 
ująć policyjnie w pewnćj oberży, aby czy so
bie, czy komu nie wyrządził szkody rewolwe
rem, którym się odgrażał. Przeniesiono go do 
lazaretu u Sióstr Miłosierdzia jako widocznie 
chorego.

* Liczba asesorów w Prusiech wynosi obe
cnie 1014, a tygodniowo odbywają się jeszcze 
3 egzamina, z których wychodzi 12—18 ase
sorów. Przed 7 laty wynosiła liczba asesorów 
zaledwie 300, przed 5 około 400 a przed 
laty 750.

* Z Saarbrücken donoszą, że do wczoraj 
godziny 3 po południu wydobyto z szychtu 
„Camphausen“ 137 zabitych i 51 żywych gór
ników. Reszta w szychcie się znajdujących 
są zabici i można ich tylko z powodu ogrom- 
nćj masy gruz zwolna wydobywać.

* Wdowie po francuskim republikaninie 
Pelletanie przyznano 6000 franków wczoraj 
pensyi. Republikanie rabują Kościół i myślą 
o sobie.

* 6600 marek czystego dochodu przyniósł 
bal stowarzyszenia prasy berlińskićj. Dochód 
brutto wynosił 10,000 marek. Połowę do
chodu czystego postanowiono przesiać na nie
szczęśliwych dotkniętych trzęsieniem ziemi w 
Hiszpanii.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 2Igo 
marca św. Benedykta B.

Wschód słońca o godz. 6 minut 4. 
Zachód o godzinie 6 minut 12.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
SnS Z prowincji, 20 marca. (Chmiel). 

Cenr na chmiel nie były już dawno tak nizkie, 
obecnie jak się zdaje, wywołują tu większą chęć 
do zakupna. gdyż w tym tygodniu zawarto kilka 
większych ugód. Na rachunek czeski zakupiono 
kilka partyi; również występowali jako kupcy i kra
jowi mielcarze; reflektując atoli tylko za lepsze ga
tunki. których jest podostatkiem. Płacone ceny 
wypadły korzystnie dla sprzedających; płacono za 
towar wyborowy 90 m.. za średni iO m.. za pośle
dni 45 m. Plantatorzy wobec cen nizkich, chcieli 
sie powstrzymać od sprzedaży, sądząc, że ceny pó
źniej podskoczą. Eksport do Anglii cokolwiek się 
wzmógł; donoszą uam też, że w ostatnich dniach 
wysiano tam kilka partyi według próbek.

(W.) Poznań, 20 marca (— Sprawozda- 
e giełdowe. —)
Stan powietrza; zmienne.
Żyto: spokojnie. .
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano

— cent, marzec 132.50 płac, marzec-kwiecień 132.50 
płac., na wiosnę 134.- płac., maj-czerwiec 136,— 
płc., czerwiec-lipiec 138,— pł.

Okowita: potwierdzono.
Cena wypowiedziana —. Wypowiedziano, 

,— litrów, marzec 41,40 płacono, kwie
cień 41.70 płacono, kwiecieńinaj 42,10 plac., maj 
42,40 płac., czerwiec 43,10 płac., lipiec 43,80
płac, sierpień 44,60 płac., wrzesień 44.70 

Okowita: w miejscu (bezYbeozki) 41.10 płc.
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano —— centnarów. Cena 
wypowiedziana 131.50 mrk., ttiarzec 131.50 mrk., 
kwiecień inaj 133,50, maj-czerwiec 136.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10.000% 
Tralles. Wypowiedziano —.— litrów, cena wypo
wiedziana 41,— mrk., luty —,—, marzec 41, , 
na'kwiecień-maj 42,10, czerwiec 43,10 mrk., lipiec 
43.80 ink., sierpień 44.50 m., wrzesień 44,70 mrk. 
październik 44.50, w miejscu bez beczki 40.80 mr.

TELEGRAMI.
Wiedeń, 20 marca. Izba poselska 

ukończyła na wieczornem posiedzeniu 
obrady nad budżetem, przyj ąwszy bez 
dyskusyi ustawę finansową według wnio
sków wydziału.

Rzym, 19 marca. Izba deputowa
nych odrzuciła 221 przeciw 41 głosów 
wniosek radykała Facio, żądający przy
znania wszystkim politycznym wyborcom 
prawa głosowania i przy wyborach ad
ministracyjnych. Minister Depretis zwal
czał wniosek; wielu posłów’ wstrzymało 
się od głosowania.

Londyn, 20 marca. Izba niższa. 
Hartington mówi o budżecie następnego 
roku finansowego, że tenże nie obej
muje wszystkich potrzeb ; niektóre ze żą
dań kredytowych przedłożone zostaną do
piero po Wielkiej Nocy, jak np. kredyt 
ua Nil, wyprawę do Sudanu, kolej, ma
jącą iść z Suakimu do Berbera. Zaciągi 
wynosiły w ostatnim roku 35,650 ludzi, 
a zatem 7500 więcej, aniżeli potrzeba 
było do zapełnienia luk. Sudan i Egipt 
mający teraz 16,400 rezerwy, liczy obe
cnie 39,244 milicyi, 30,803 ochotników. 
Fortyfikacye w Hongkong zostaną ukoń
czone. w roku przyszłym, rozpoczęte zaś 
zostaną w Triniomalee, Singapore, Li- 
mousbay, Stierraleone i Forcie Elisabeth. 
W Chathamie założoną zostanie szkoła 
obsługi min podmorskich. Hartington 
odpowiedział, że stan wojska czynnego 
ustanowiony zostanie na 114,694 ludzi.

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 20 marca 1885.

Pszenica . . 
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . .

„ nowy. . 
Groch wTzący. 
Groch na paszę 
Kartofl# . . 
Łubin żółty.

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy

Wiadomości literackie i artystyczne.
* „Prawdą a Bogiem“, oto znany już do

brze tytuł wydawanego tutaj w Poznaniu przez 
Księgarnią Katolicką“ pod redakcyą księdza 

mansyonarza Gałeckiego, czasopisma religijnej 
treści, — zasługującego na szerokie poparcie. 
Pismo to podaje krótkie a treściwe wytłoma- 
czenie Ewangielii św., przypadającej na każdą 
niedzielę, żywoty Świętych, artykuły treści re
ligijnej, opowiadania i powieści, kronikę 
ścielną, a redagowane jest jasno, przystępnie 
i pouczająco. — Cena 1 markę kwartalnie.

piękny

fOW AR

średni pośledni

100 kilg. 16 60 16 — 16140 — —
13 20 12 90 1250 — —
13 50 12 60 12 :;ii — —

- 14 70 14 20 13 St) — —

14 50 14 — — —
13 — 12 50 12 20 — —

- 3 60 2 60 — — -
- 12 60 12 10 12 — — —

- - — — — — — — —
- — — — — — — — —

- — — — — — — —

Lubin słabo, za 100 kłlogr. żółty 7,40—7,80 
do 8.40 mrk., niebieski 7,20—7,70—8,00 mrk.

Makuchy siemienne spok. za 50 kilogr. 
9,10 do 9.30 mrk., obce 7,50—8.50 mrk., na wrse- 
sień-pażdziernik płac, do — inrk.

Berlin, 19 marca (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 155 
do 184 według jakości: na miesiąc bieżąc y płacono 

—, na kwiecień-maj płacowi 165.50—166,00. 
na maj-czerwiec płacono 168.50—168,25. na
czerwiec-lipiec płacono 171,00 -171,50, lipiec- 
sierpień płacono 174,—, żąd. na wrzesień-pa- 
żdziernik płacono 177.50—177,75. Wypowiedziano 

— cent. Cena wypowiedziana —,—.
Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 143 do 

165 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
na kwiecień-maj płac. 143,25, na maj-czerwiec 

płacono 145,25, na czerwiec-lipiec płacono 145.—, 
Wypowiedziano —,— centn. Cena wypowiedziana
—•— mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 140—146 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, żądano —,—, na marzec-kwiecień płacono

,—. na kwiecień-maj płacono 146.50—147,50, 
na maj-czerwiec płacono 148,00—148,50, na 
zerwiec - lipiec płacono 149,00 —149,50, lipiec-

sierpień płacono 150,50-150,00, na wrzesień-pa 
żdziernika plac. 151,75-152.25. Wypowiedziano 
—.— centn. Cena wypowiedziana —.

Jęczmień za ’ 1000 kilogr. w miejscu 123 
do 185 pł. według jakości.

Kukurndza w miejscu plac. 118—126 we
dług jakości. Wypowiedziano —.— cent.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr, w miejscu 
bez beczki plac. 48.3 mrk., w miejscu z beczką.
----- mk., na miesiąc bieżący płacono —,—, na
kwiecień-maj plac, 40,0- 48,8. maj czerwiec plac. 
49.5, ua lipiec-sierpień płacono —, na wrze
sień-październik płacono 52,—. Wypowiedziano . 
Cena wypowiedziana —.—.

Okowita. Za 100 litrów ń 100 pret. - 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
42,5 mrk., w miejscu z beczką płacono —. , ua
miesiąc bieżący płacono 42 8, żąd. —, na marzec- 
kwiecień płacono 42,8, ua kwiecień-maj płacono 
43,0 — 43,1, żąd.—, na maj-czerwiec płacono 
43 4. żąd, —, na czerwiec-lipieo płacono 44,3, 
żąd. —,—, na lipiec-sierpień płacono 45,3, na sier- 
pień-wrzesisń płacono 45,8 — 45,9. Wypowie
dziano —.— litrów. Cena wypowiedzania -

Urzędowe sprawozdanie targowe
koinisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 18 marca 1885.

TOWAR
Przedmiot.

dobryl śred. pośle.
«■Id

przecięciu 
M. | -j

Papiery państwswe.

Niemiecka pożyczka pań
stwowa

Pruska konsol, pożyczka

. pożyczka z 1868 r. 
Obligi państwowe (Staats-

schuldscheine)
Listy zastawać.

Poznańskie
Pomorskie

Saskie
Szlązkie Lit. A.

W schoduio-pntskie 

Westfalskie
Zach.-pruskie dóbr rycersk.

• ser. I. B.
» nowe II ser.

Obligacye powiatowe
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Akeye kolejowe.

Berlińsko-Drezdeńska

H alle-Sorau-Guben
z prawem pwrwsz.

Ps en Jna’jw‘ za 100 kl-

Żyto -M"- 
J |najn.

Jęczm.-|’

Owies

najw.
najn.
najw.
najn.

15 60 
ló'2O

16|50 
1C 10 
13 40
13 ¡10 
13 20 
13l- 
15|
1470

15 80 
15!50 
13 
1270 
1280 
1250

15

}13

}12

}l5

88

13

Inne artykuły.
najw. 
M. I g

najmż.
„J

wprzeć 
M. \ „f

104.50 
101.25 
104.20 
102.10

99.90

101.40
97.20

101.50

97.40
101.75
102.30
97,20

102.10

97*20
102.60
102.40 
102.40

10.90
43.50

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina /kulka za 1 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopo

kl.

4 25 2 50 3 38
— — — — - — —
5 75 4 25 5 —

— — — — — —
— — — — — ——
— — — — — —
e 60 2 80 5 —

i 40 1 20 1 30
i 20 1 — 1 10
i 40 1 20 1 30
i 40 1 20 1 30
i 20 1 — 1 lo
i 50 1 40 1 45
2 20 1 80 2 —
2 50 2 40 2 45

Bydgoszcz, 19 marca.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg.

Pszenica niezm., piękna 160—162 mk.. śre
dnie gatunki 148—159 ink. poślednia —.— m.

Zyto stalćj. w miejscu krajowe piękne 132 do 
135 mrk., średnie 128—131 mrk. poślednie —,— m

J ęczinień dla browarów 130—135 m., na paszę 
120—128 mrk., mały —,— mrk.

Owies w miejscu 120 — 140 marek, pośledni 
—mrk.

Groch wrzący 145—155, na paszę 125—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 40.— m.
Wrocław, 19 marca 1&J5.

Żyto (za 2000 funt.) niżćj, wypowiedziano 
— Cena wypowiedziano —,—. marzec 141.— 

żąd., marzec-kwiec. — płac., kwiecień-maj 141,50 
płac., maj-czerwiec 143,50 płacono, czerwiec lipiec
146,— plac., lipiec sierpień 148,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 162,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 143.— plac., kwiecień-maj 143 płac., 
maj-czerwiec 146 żąd., czerwiec-lipiec 147 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. na luty 
244,— żąd.

Olćj rzepiowy słabićj, wypowiedz. — cent, 
miejscu 53,— żądano, marzec 50,50 żądano, 

marzec-kwiecień 50,— żądano, kwiecień-maj 49,50 
żąd., maj-czerwiec 50,-- żąd., wrzesień-październik
52,50 żąd.

Okowita slabićj, wypowiedziano 5000 litr., 
w miejscu —.—, plac., marzec 41,20 plac., kwie
cień-maj 42,20 pł. i żąd.. maj-czerwiec 42,50 żąd., 
płc., czerwiec-lipiec 43.30 plac., na lipiec-sierpień 
44.— żąd., sierpień-wrzes. 44.50 płacono.

Cena wypowiedz, na 20 marca żyto 141.— 
mrk.. pszenica 162,— mrk., owies 143,— mk.. rzep 
244,— m., olćj rzepiowy 50,50, okowita 41.20 m.

Ceny targowe z dnia 19 marca 1885.

P ostanowienia 

miejskićj 

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- I uaj- 
wyż.1 niż. 
M F„ M F.

średni 
naj- j naj- 
wyż. niż. 
MF. M F.

lekki towar 
naj-1 naj- 
wyż. niż. 
M F. M F

Przybyli do Poznania.
Poznań, 19 marca. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI
Ks. proboszcz Łabendziński z Lisewa, Nie
golewski z Niegolewa, Niegolewski z Wlo- 
ściejewek, Bodę z Polwicy, Skrzydlewski 
z Gołębowa,'i Koczorowski^ Warszawy 
Schwarz z żoną z Królewca.

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

16 50 1620
16 2016j00 
13!90;13j60 
15|—|l3|80 
14 80 14 60
17 50(16150

15 20.15 00
150051480
13 40 13 30 
12 80 12 50
14 40 14 20 
16:— 15

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

Rzep . • • 100 klg
Rzepik zimowy „ „
Rzepik latowy „ „
Lnica . . . „ „
Siemię Imane „ „
Lkrnię kunop. „ „

Marienbnrg-Mlawka

Oleśnicko-gnieżnieńska
M " •

Wschodnio-pruska południowa
„ z prawem pierwsz.

Austryacka kolćj państwowa (Francuzy) 
500 frk. za sztukę Mk.

Austryacka kolćj południowa (lombardy) 
200 flor, za sztukę Mk.

Galicyjska Karola Ludwika
Kronprinz Rudolf

Zagraniczne papiery państwowe 
i listy zastawne.

(Nadesłano)*
Prenumeratę w ilości 30 ma

rek (wraz z przesyłką) na Mapę 
poglądową Królestwa Polskiego 
ułożoną przez p. J. Wójcicką 
(wydawnictwo Inżenłeryl i Bu
downictwa St. Szararkicwicza) 
przyjmuje Rcdakcya naszego pi
sma. Zamknięcie prenumeraty 
nastąpi 15 kwietnia, poczem cena 
Mapy, która w miesiącu maju 
wyjdzie — wynosić będzie 30 m.

(Dawniej a teraz). Gdy kto jeszcze 
przed dziesięciu laty chciał smakoszowi zaostrzyć 
apetyt, a smak jego wprawić w ekstazę, potrze
bował tylko wymienić bielskie sielawki, kawior, 
wenecką mortadelę, strachino lub coś podobnego. 
Jakże się to zdanie od pewnego czasu zmieniło na 
korzyść nowo wynalezionych przysmaków, miano
wicie od czasnąpapoznania się z węgiersteiemi 
delikatesami, które podniebieniu smakosza 
w skutek oryginalnie, draźniącćj przyprawy, zwa- 
nćj papryką, szczególnie przypadają do gustu.

Tu wymienić wypada nasamprzód węgierskie 
Salami, które wszelkie włoskie produkta już 
dawno zaćmiło, delikatne <let>reczyńsKie i 
szegedyńskie Kiełbaski, które stanowią 
już znaczny artykuł eksportowy na wszystkie strony 
świata; delikatną wędzoną sloninkę cesar
ską z papryką i bez takowej, delikates, di prima 
ąualita, póżnićj liptawską bryndzę, która 
serowi Camenbert w niczem nie ustępuje, podczas 
kiedy tylko 50% tanićj wypada, następnie pyszną 
przyprawę do potraw zwaną papryka, którą się 
uprawia na nizinach węgierskich tak zwanych „Al. 
fOld‘ ‘, a która nie tylko w Europie zyskała prawo 
obyw atelstwa, ale nadto do wszystkich części świata 
masami sie eksportuje. Węgierski ten pieprz służy 
nietylko do nadania delikatnego smaku licznym po
trawom, lecz konserwuje także organa trawienia, 
jak to różne powagi lekarskie stwierdzają, zape- 
wniając, że nawet trudne do trawienia potrawy 
z domieszką papryki nawet dla słabych żołądków 
strawnemi się stają.

Czytelnikom naszym sprawimy .zapewne przy
jemną niespodziankę, donosząc im, że wspomnia 
nych węgierskicli specyalnych delikatesów obok in
nych węgierskich produktów nabyć mogą w czy
stym i oryginalnym gatunku u starej renomowanćj 
firmy eksportowćj H. 1‘lesch W Buda
peszcie.

W obecnćj ostrej i zmiennej porze roku nie od 
rzeczy będzie wspomnieć na tern miejscu o jednćj 
z najpopularniejszych specyalności farmaceutycznych, 
mianowicie o znanym Pain-Expelerze z ..kotwi
cą.“ Wyrób ten od lat niemal dwudziestu cieszy 
się ogromnem. ale też i zaslużonem rozpowszechnie
niem. ma bowiem dla każdego w życiu codziennem. 
w najrozmaitszych tak lżejszych jako też i cięż
szych. najczęściej z zaziębienia pochodzących za- 
nieinożeniach. znaczenie tem większe, ile że jest 
środkiem tanim, łatwo stósować się dającym, trwa
łym i nie ulegającym zepsuciu, a co najważniejsza, 
niezawodnym. Powinien przeto być. w każ 
dym domu w zapasie. Dostać można we wszy
stkich aptekach. Samo się przez się rozumie, iż 
mowa tu tylko o prawdziwym Pain - Expelerze 
z „kotwicą.“ (992)

Kurs pieniędzy i papierów publicznyc
Berlin, dnia 19 marca 1885.

Banknoty i monety.
za 100 rubli 
za 100 florenów
za 100 franków 
za 1 funt 8zterl.

82.40
115.75

99,70
118.60

504.50

110.25
76.60

80 14 60
tin 14 10 
10’12 70 
—¡11 80 
— 1380 
50 14l —

Rosyjskie banknoty 
Austryackie banknoty 
Francuzkie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w zlocie
Dwudzie8tofrankówka w zlocie 
Półimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 5% 

Lombard 6%
Akeye bankowe 1 przemysłowe.

Bank Rzeszy (Rei<hsbank)
Deutsche Bank
Disconto Comandit 
Kwilecki Potocki i Sp.
Poznański bank prowincyonalny 
Austryacki bank kredytowy 
Dortmunder Union 6% z prawem pierw

szeństwa Lit. A.
Königs- und Laura-Hütte 
P oznańska sprytownia

Weksle.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Boden- 
credit)

Włoska renta 
Austryacka złota renta 

„ papierowa

„ srebrna renta

Austryackie losy z 1854 r.
, „ z 1858 r.
„ „ z 1860 r.
„ „ z 1864 r.

Węgierska złota renta 
Węgierska złota renta

„ papierowa renta 
Rumuńska pożyczka

„ „ małe sztuki
„ . z 1880 r.
„ „ z 1881 r.

Rosyjsko-angiel. pożyczka
z 1822 r. 

„ „ „ z 1859 r.
„ „ „ z 1862 r.

„ „zl870r.
„ „ „ z 1871 r.

„ „z 1872 r. 
„ „ „ z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r, 
z 1877 r. 

„ „ z 1880 r.
premiowa

. „ z 1864 r.

. „ z 1866 r.
„ wschodnia I.

- IL 
„ „ DI-

Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fr.

%
5
4

5 
5
4
4‘A
5
4%
4%
4

kupony

‘A i ‘A 
’/«i Via

1 n
i V,0 
i‘/u 
i‘/9 

.. i’A 
Vi i V10 
‘A

za sztukęM.
5 i V

za sztukęM. 
Vi i Vr 
Vi i ‘A 
Va i Via 
1/, i V,

5
3
5
5
5
5
5
4Va
5

Vl

71 1 ¿7
Vl i Va 
V« i Via

V» i Va
1, '
V: 

i

i Vn 
'5 i V11
Z2 i1/8
73 1 /#

V< i V10 
Vs i Via 
Vi i V10 
Vl i V7 
1/. i l/..

% i V» 
Vs i V:12
Vl i V7 
Vó i V11 
Vs i Via 

za sztukę M.

kurs
65.60 
58,10

93.30
97.75 
89.40
63.30 
82,-
68.70
68.60 

114,-
305.75 
119,20 
297,80
81.70 
81,80
77.30

IOS’30 
104 — 
99.80 

95,10

95,10

9510
95.40
95.40
88.90
98.75 
81,80

144.90
138-
63.40 
03.70
63.75 

108.75

41.90

lii aro Towarzystwa Obrony Pra- 
wnej, Poznań św. Marcin 73. Skarbni
kiem Towarzystwa Obrony Prawnej jest 
poseł Ludwik Graeve w Slowikowie.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 13.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Jiaukawćj, p- J. Krąkowski w Biblio
tece Raczyńskich.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 35.

Telegram giełdowy. 
Kurycra Poznańskiego.
Berlin, 20 marca 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody.

21150
165.20
80.90

16,10

144.40 
152 60 
202.50 

65.25

57,50
100.25
79.25

Pszenica spok. 
kwiecień-maj 
lipiec-sierp.

Żyto stalćj 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierp.

Olej rzep, wyżćj 
kwiecień maj 
wrześ.paździer. 

Okowita spok. 
w miejscu 
marzec 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
lipiec-sierp. 
sierp.-wrześ.

Owies
kwiecień-maj 
Wyp.-żyta wsp. 

Wyp.-okow. kw.
Szczecin, 20 marca 

Pszenica stałej 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
wrześ.-pażdz.

Żyto stalćj 
kwiecien-maj 
czerwiec-lipiec 
wrześ-paźdz.

Rzepik 
w miejscu 

Olej rzep, niezm.

166.50
174.50

147.75
149.75
150.75

49,30
52.50

42.50 
42.80 
43,10
43.50 
45,40 
46,-

143.50 
50-,

00,000

Kapitały.
Galie, akc. k. 110.50 
Pr. consol. 4% 104,60
Pozn. listy z. 101.50 
Pozn. listy rent. 102,— 
Austr. banknoty 164,90 
Austr. renta złota 89.80 
Austr. losy 1860 119,10 
Włochy 97,75
Rnmnny 104.--
Ros. banknoty 212.15 
Ros.-ang.pożyczk. 95.75 
Pol. 5% listy zast. 65.75 
Pol. lik. I. zast. 58,25 
Kredyty 515,—
Kolćj państwowa 506,— 
Lombardy 231.50
Usposob. stale.

166,— 
172 —
178.50

143.50 
146 — 
149,—

1885 (Kursa końc.) 
w miejscu
kwiecień-maj 49.50
wrześ.-pażdz. 5150

Okowita stałej 
w miejscu 41,25
kwiecień-maj 42.30
czerw.-lip. 43.75
sierp.-wrześ. 45,25

Petroleum
w miejscu 8,10

T GWAR

24 10 23 10 21 50
Amsterdam o um im. a w uujtcuuw

Bruksela i Antwerpia 8 dni za 100 franków 80,75
23 60 22 60 20 50 Londyn 8 dni za 1 funt szterl. 20,505
23 30 22 30 21 Paryż 8 dni za 100 franków 80.75
21 70 20 70 17 90 Wiedeń 8 dni za 100 florenów 164.80
26 70 24 50 21 \ — Petersburg 3 tyg. za 100 rubli 210.50
9-2

i “
50 i " — 21 50 V\ arszawa b dni za 109 rubli 211.10

Do dzisiejszego numeru „Kuryera Po
znańskiego“ dołącza się jako dodatek nad
zwyczajny prospekt czasopisma

„Prawdą a Bogiem“
wydawanego nakładem Księgarni Kaicli- 
ckioj v/ Poznaniu. ' (4824)



Dr. lad. Niegolewski

Towarzyszów broni z r. 1863
zapraszamy celem oddania ostatniego hołdu ś. p.

Dr. Wł. Niegolewskiemu
na sobotę dnia 21 o godzinie 12 w południe w ho
telu Luzińskiego.

Callier. Czaliński. N. Urbanowski.

niezmordowany obrońca praw naszych, długoletni 
współobywatel nasz przeniósł się do wieczności 

południe dnia 19-go m. b. Głęboki żal przejmuje

Polaków miasta Poznania.

Magazyn garderoby męzkiej

J. A A. WITKOWSKICH
w Poznaniu, Berlińska ul. I <n«»

ma zaszczyt donieść, iż na porę wiosenną i latową inate- 
ryały zagraniczne i krajowe w wielkim wyborze już nadeszły.

W celu odświeżania po
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwe- 
styi czystość powietrza w pokojach. 
Przy stósunkowo rządkiem odświe
żaniu powietrza, jak się to najczę
ściej zdarza wśród zimy, powstają 
bardzo łatwo w pomieszkaniach mia- 
smata sprowadzające najrozmaitsze 
choroby. Obok właściwego odświe
żania a szczególnie tam, gdzie z tru
dnością się to w naszych mieszka
niach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny 1 przyjemny śro
dek z znakomitym zapaehem tj. Ra- 
dlanera eseneya jodłowa (Conlfe- 
ren Ccist) z Czerwonej apteki w 
Poznania, która wyrabia się i de
styluje z świeżych iglic, jodeł i we
dług orzeczenia profesorów nniw. dr. 
Rcclama w Lipsku, tajnego wyż
szego radzcy medycznego prof. dr, 
Nussbanma i prof. dr. Gletl w Mo
nachium, prof. dr. Rokitańskiego 
i radzcy zdrowia dr. Niemeyer naj 
stosowniejszą jest do oczyszczania
1 odświeżania w pokoju powietrza. 
Najpraktyczniej rozlewa się Radlane- 
ra eseneya jodłowa płynna w po
koju za pomocą rozpylacza. Bu
telka kosztuje 1 mrk., rozpylacz
2 marki. (1092)

ie
codziennie świeże, polecam ka- 
żdemt jako dobrą i tanią po
trawę postną, i rozsyłam takowe 
w 10-funtowych sądkach około 
35 szt. zawart. za mrk. 3,50 
franco za zaliczkę pocztową. 
A. Sehroeder, Wusterłiusen 
(1682) nad Bałtykiem.

^VYKÆZ
Numerów Listów Likwidacyjnych 4°/o Królestwa Polskiego, w dniu 
18, 19 i 20 lutego (2, 3 14 marca) 1885 r. wylosowanych, które 
od dnia 20 maja (1 czerwca) tegoż roku do spłacenia przypadają,

(Ciąg dalszy).

PO JFŁS. 1OO:
162 313 331 348 439 499 1115 145 170 219 265 354 

711 715 732 919 2188 237 450 862 883 917 988 3091 109 
122 159 237 252 321 553 680 849 895 921 4062 182 330 
372 417 497 594 635 648 671 817 5036 73 75 96 126 159 
192 196 253 262 517 665 800 6799 883 7101 346 373 473 
530 558 594 776 787 825 905 919 972 8088 251 282 450 
598 669 839 865 871 979 981 9046 226 278 468 731 787 
909 956 10115 171 180 183 276 285 302 372 377 448 729 
785 914 943 11039 101 183 194 320 474 489 599 712 785 
866 12005 21 205 448 564 587 750 867 873 13005 13 160 
297 313 477 552 617 927 14020 62 129 145 170 171 429 
451 548 609 616 666 703 771 840 849 15004 60 282 348 
759 984 10028 192 283 367 525 553 630 732 898 17034 
100 161 487-724 774 940 18116 220 224 416 422 572 646 
709 823 894 19125 150 337 347 448 659 913 957 20034 
48 82 204 318 492 624 759 766 789 827 21168 195 198 
395 407 437 518 528 801 808 22001 43 91 1 12 114 175 
442 558 583 644 832 843 957 984 23011 140 215 705864 
933 24067 352 577 760 771 774 837 868 990 25035 46 
179 183 281 331 351 515 647 660 757 813 941 20010 73 
88 136 172 353 363 369 397 404 452 475 519 602 814 
881 926 27020 25 30 115 458 599 734 832 941 946 28264 
311 393 520 559 670 874 896 29012 31 202 309 30001 36 
750 914 955 31210 309 434 456 513 579 636 644 664 866 
926 32037 213 225 261 292 410 621 881 885 998 33008 
57 170 268 364 367 394 468 472 500 671 811 34189 337 
3S4 520 573 717 817 35166 252 294 327 481 516 518 692 
901 982 36203 239 283 356 468 522 540 553 666 874 901 
964 989 37172 386 570 929 946 38109 138 217 224 281 
301 302 317 603 39006 26 63 215 376 404 519 529 642
652 716 963 40149 191 200 204 317 553 619 746 760952 
41020 436 442 530 627 635 738 855 42178 382 448 509 
632 691 708 770 902 43212 277 318 489 611 901 918 919 
44102 221 306 471 504 822 919 929 969 45142 326 359 
370 389 509 559 560 639 684 748 819 844 925 46263 278 
297 324 355 414 429 558 905 47091 129 310 393 399 512 
550 556 568 644 789 812 859 863 887 958 48026 159 264 
287 497 550 676 49023 191 25:3 310 329 360 490 520 645 
662 774 897 960 50144 187 214 407 647 671 777 841 851 
931 51063 80 126 229 345 514 688 817 52028 37 359 382 
392 422 438 537 555 583 607 638 685 785 870 938 947 
962 997 53050 61 160 180 414 549 669 716 811 54150 
195 197 334 417 508 531 711 55082 105 135 239 250 270 
368 910 5(5207 341 369 389 535 549 648 986 57041 42 69 
88 187 319 553 648 739 821 954 58096 104 169 172 261
653 695 770 814 879 938 59089 173 454 476 651 690852 
942 (50013 233 237 382 642 739 «1125 250 273 283 327 
660 708 733 836 878 883 941 948 62138 487 555 603 654 
962 «3019 34 131 327 352' 358 471 502 578 656 657 691 
740 761 771 869 892 64186 267 284 352 382 394 397 501 
596 612 713 767 884 927 998 65002 26 161 176 191 655 
770 931 957 981 66011 87 90 101 260 282 309 334 439 
441 804 903 «7044 71 89 313 372 558 711 778 801 895 
917 952 985 68247 304 351 821 957 60036 215 266 279 
286 378 384 391 441 464 595 634 689 746 800 858 958 
979 70002 272 404 431 535 559 562 806'953 963 71070 
103 122 147 224 399 407 587 811 844 851 72024 266 607 
781 849 973 73260 385 534 567 620 764 883 895 924 927.

(Dokończenie nastąpi.) ¡

Władysław Niegolewski
żołnierz z lołru 1SS3, 

rozstał się z tym światem.

Towamw* broni.

Walne zebranie
Dziś zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 

śś. najdroższa matka moja (1821)

Agnieszka Kittel
w 83 r. życia, o czetn donosi, prosząc o modlitwę za 
jej duszę, w smutku pogrążony

Stodoły 19. 3. 1885.
K®. Kittel.

■ * ¿cyc;

Dnia 18 marca o godzinie pół do 2-gićj zakończył życie 
po długich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami ś. p.

Marcin Czerniejew icz.
. Nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu odbę
dzie się w sobotę o godzinie 8 rano, o czem donoszą w smutku 
pogrążeni (leW)

żona i dzieci.
Buk, dnia 18 marca 1885.

w paczkach po 5 kilo przesyłam franco do wszy- 
rt;uZlq sk,ch miejscowości państwa niemieckiego, Au- 

t Stro-Węgier i Szwajcaryi za poprzedniem nade
słaniem należytości, lub stosownego zadatku, a resztę pod zaliczką.

SE . Plescli w ¡Budapeszcie,
eksport węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).

ii węgierskie, w nadzwyczaj 
11 zdrowym i delikatnym ga

tunku stósownie do pory' roku i ja
kości.od 3,30 m. do 4.70 m. za kilo.

sal;

znako
mitegoDebreczyóskie kiełbaski

smaku. Przesyła się od listo 
pada do marca po 3 m. za kilo.

Szegedyuskie kiełbaski spad^
na całym świecie za sztukę 25 f.

Slotmcesartai*»^«;
ką i bez takowćj kilo po 2.50 f.

Liptawska bryndza SSri
stójkach od 1-5 kil. za kilo 

_ 1.60 mrk.

Panka róż»
w słojku 3 marki.

Panka róż» £-
w słojku 5 marek.

TflPll 91178 oryginalna węgierska idiuuiiyii pOtrawa z mąki i^ 
kilo 2 marki.

Książkę kucharska ^awieraJ^ przepisy na sporządzenie głllyasn, 
kurczęcia z papryką, ryby z papryką, w eg. 

kapusty i jeszcze wielu innych sławnych na całym świecie wegier-
Si-ich potraw narodowych, dołącza się bezpłatnie do każdej przesyłki.

T owarzystwa
Pomocy łiauk. dla dziewcząt polskich

w rI?oniiiin
odbędzie się dnia 30-go b. m. o godzinie 12 

w południu w sali Muzeum.

Dyrekcja. (1820?

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

polecają (161)

p
Poznan, IV tHicimou ska ulica 21.

Orłowski i Sp.

Na ¡nu ««-latón
iniPP.nTnV WÛ HiL.llrt »v-. _, . ____1 »I. 1 i 1 • i

OJ
U

polecamy we wielkim wyborze po cenach 
wszelkie nowości w materyach wełnianych 

najdroższych wyrobów.
Grenadlny czarne wełniane 1 jedwabne w deseniach naj

modniejszych.
Kaszmiry oraz nowe wyroby deseniowe czarne.
Materye jedwabne czarne i kolorowe w gatunkach trwałych 
Aksamity czarne na paltoty w różnych szerokościach i zna

nej dobroci.
Aksamity kolorowe jako i inne nowe wyroby do wystroju 

sukien, we wszelkich modnych odcicniaah.
rłotua, szyrtyiigi, płócienka na fartuchy, haiki latowe, 

bieliznę męzką, krawaty, parasole, derki podróżne itd.

•J. T. Kamieński
Skład bławatów, jedwabi, aksamitów i fabryka bie

lizny męzkiej. (1300)
Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich.

jak dotąd nisaich 
od najtańszych do

O
Si

«
Sà3r-ł“
O

su
=3
O

Saletrę chilijską
oraz

wszelkie nawozy sztuczne
pod gwarancyą zawartości poleca po najtańszych cenach

R. Sarcikowski, Poznań.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Karmelki słodowe
na kaszel — funt 60 fenygów, oraz wszelkie inne karmelki 
owocowe po 80 fen., 1 markę 20 fen. za funt. — Cukry po 
2 mrk. zawsze świeże, francuzkie po 3 marki, praliny. orze 
cliowe karmelki poleca cukiernia (1555)

Antoniego Pfitznera,
Poznań, Stary Rynku nr. 6.

Chrystusa
do ubrania grobu, z masy 
i malowane naturalnemi ko
lorami, piękne i bardzo tanio 
ma na składzie i poleca

J. Komendziński,
malarz, (1727) 

ul. Pryderykowska 20.

i Osoby
każdego stanu mogą so-! 

[bie sprzedażą bardzo ulu- l
bionych węgierskich ar- i t 
tytułów konsumcyj- | [ 
nych (spożywczych) j [ 
otworzyć znaczny dochód r 
poboczny. Oferty zaopa- j 
trzone w markę pocztową j

I na odpowiedź należy adre- < 
sować: (775)!

:H. PLESCH
w Budapeszcie.

®999®9999999999999999

Nanczycielki egzaminowane 
muzykalne, bony freblowskie, 
ogrodnik z bardzo dobremi po
leceniami, trzech pisarzy po
szukują umieszczenia. (1823)

Agencya Fontowieza.

Ucznia
poszukuje (18181
Xj_ IZieslin.g',

Wachmistrz, 
śty Marcin nr. 22.

Poszukujemy
Nauczycielki egzaminowanej muzy
kalnej z kilkoletniej praktyką na 
600 marek. (1809)
Koczorowski & .Wlazłowski-

ITT J-....-1 1K
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